
Zakończenie łódzkiej 
konferencji PZPR

Wczoraj w Łodzi zakończyła ob 
rady wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza PZPR. 
Delegaci kontynuowali dyskusję, 
wytyczyli kierunki działania na 
najbliższe dwa lata i wybrali no­
we władze partyjne woj. łódzkie­
go. W konferencji uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Mieczysław Mo­
czar i kierownik Biura Prasy KC 
PZPR — Wiesław Bek. (PAP)

Rola kobiet w radach narodowych 
tematem narady w Poznaniu

Resztki interwentów opuściły Laos

Na temat udziału kobiet w pracach rad narodowych od­
było się wczoraj w gmachu Prezydium WRN w Poznaniu 
wspólne posiedzenie Krajowej i Wojewódzkiej Rady Kobiet, 
działających przy Komitetach: Ogólnopolskim i Wojewódz­
kim FJN.
W posiedzeniu, które — zda­

niem przedstawicieli Krajo­
wej Rady Kobiet — było wy-

Dodatki rodzinne 
do rent na podstawie 

oświadczeń
Rozpoczęły się pierwsze wy 

płaty emerytur podwyższo­
nych z tytułu stażu pracy w 
Polsce Ludowej dłuższego niż 
10 łat.

Równocześnie przesłano e- 
merytom i rencistom, którzy 
otrzymali zwiększone dodatki 
rodzinne, formularze oświad­
czeń w sprawie osób pozosta­
jących na ich utrzymaniu i 
wysokości dochodów przypa­
dających na członka rodziny. 
Powinny one być odesłane, 
gdyż wypełnione oświadcze­
nia stanowić będą podstawę 
ustalenia uprawnień do dal­
szego otrzymywania podwyż­
szonych dodatków. (PAP)

Potępienie apartheidu 
na forum ONZ

W Nowym Jorku zakończy­
ła się sesja Specjalnego Korni 
tetu ONZ do Spraw Walki z 
Apartheidem, zorganizowana 
w związku z proklamowaniem 
21 marca międzynarodowym 
dniem walki przeciwko dys­
kryminacji rasowej.

W toku obrad przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego i 
innych państw wskazywali na 
konieczność podjęcia skutecz­
niejszych kroków przeciwko 
tym, którzy utrzymują kontak 
ty z południowoafrykańskimi

różnieniem dla dużej aktyw­
ności wojewódzkiego i poznań­
skiego ruchu kobiecego, udział 
wzięli m. in. sekretarz KW 
PZPR Władysław Sleboda 
oraz przedstawiciele Prezy­
diów WRN i RN Poznania, Ko 
mitetów: Wojewódzkiego i Poz 
nańskiego FJN i Wojewódzkie 
go Zespołu Poselskiego. Obra­
dom przewodniczyła członek 
Rady Państwa, witeprzewodni 
cząca Krajowej Rady Kobiet 
— Eugenia Krassowska.

Ona też omówiła szereg pro 
blemów związanych przede 
wszystkim z rolą kobiet — 
radnych w działalności rad na 
rodowych, jak również w śro­
dowisku. Z wypowiedzi tej wy 
nikało, że choć coraz więcej 
kobiet zasiada w radach naro­
dowych, to jednak nie wszyst­
kie z nich wykazują pełną 
aktywność. Tymczasem — zda 
niem E. Krassowskiej — w 
świetle VIII Plenum KC 
PZPR kobiety — radne mają 
duże możliwości1 w umacnia- 
niu demokracji socjalistycznej. 
Temat ten przewijał się także 
podczas dyskusji. Wielkopol­
skie działaczki, a także m. in. 
z Bydgoszczy i Koszalina,
wskazywały 
zwiększenia

na konieczność
roli kobiet

radnych, zwłaszcza w sygnali­
zowaniu w radach narodo­
wych istniejących jeszcze nie­
dociągnięć. Dużo miejsca po­
święcono również coraz szer­
szemu współdziałaniu kobiet z 
innymi organizacjami spo­
łecznymi. (a)

rasistami. (PAP)

Mimo porozumienia 
starcia w Pakistanie
Mimo dortiesień o zawarciu

porozumienia między prezy- 
— - - ■ Yahyadentem Pakistanu

Khanem i przywódcą 
tańczyków wschodnich,

Pakis-
Rah-

nianem, w Pakistanie Wschód 
nim utrzymuje się stan napię 
cia. Agencje zachodnie dono­
szą, że we wtorek i w środę 
w czasie gwałtownych starć
między demonstrantami a
wojskiem w miastach Said- 
pur, Rangpur i Chittagong. 
śmierć poniosło 11Ó osób. W 
tych dwóch ostatnich mia­
stach zginęło 35 osób, a ponad 
100 odniosło rany. (PAP)

Prezydent NRF w Kolumbii
W środę, przebywający z ofi­

cjalną 4-dniową wizytą w Wene­
zueli prezydent NRF Gustav 
Heinemann po raz drugi konfe­
rował z prezydentem Wenezueli, 
Rafaelem Canderą. Rozmowy mia 
ły charakter prywatny.

W czwartek rano prezydent 
Heinemann i minister Scheel uda 
li się do Bogoty, stolicy Kolumbii. 
Jest to drugi etap ich podróży po 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Normalizacja w Sierra Leone
W stolicy Sierra Leone, Free- 

town ustała strzelanina i życie 
powoli normalizuje się. Żołnierze
powrócili do 
dwóch prób 
osób zostało 
niosło rany.

koszar. W wyniku 
zamachu stanu, pięć 
zabitych, a wiele od

850 min dolarów na zbrojenia
Agencja France Presse, powołu­

jąc się na środowe oświadczenie 
specjalnego doradcy izraelskiego

Klęska oddziałów sajgońskich
fiaskiem programu „wietnamlzacji"

Przygotowana w najmniejszych szczegółach, wielkim na­
kładem sił i środków amerykańsko-sajgońska interwencja w 
Laosie zakończyła się całkowitym fiaskiem. Dowództwo ar­
mii marionetkowej ogłosiło w czwartek oświadczenie, z któ­
rego wynika, że resztki rozgromionych przez patriotów l*o- 
tańskich doborowych jednostek sajgońskich opuściły tery­
torium Laosu.
W nocy ze środy na czwar­

tek granicę przekroczyły 3 
ostatnie bataliony południowo 
-wietnamskich „marines” w si 
le ok. 2.400 żołnierzy. W chwi-

Plenum Rady 
Naczelnej ZSP

W Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie odbyło się wczo 
raj plenarne posiedzenie Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich. Tematem obrad 
były zadania Zrzeszenia, wy­
nikające z aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej w kraju.

Przedstawione zostały wnio­
ski, zgłoszone w czasie dysku­
sji przeprowadzanych w ostat 
nim okresie wśród najszer­
szych kręgów aktywu organi­
zacji, wśród całego środowi­
ska studenckiego.

Pod dyskusję uczestników obrad 
poddany został projekt uchwały, 
w której sprecyzowane zostały 
zadania ZSP w zakresie szerokie­
go włączenia studentów do udzia-

li1 obecnej na terytorium Laosu 
nie ma ani jednego żołnierza 
sajgońskiego, ani jednej bazy 
reżimu południowo - Wietnam 
skiego. Graniczna baza Lao 
Bao również została opuszczo­
na przez wojska administracji! 
sajgońskiej.

Obserwatorzy polityczni
stwierdzają, że klęska oddzia­
łów sajgońskich w Laosie sta­
nowi jednocześnie krach osła­
wionego programu „wietna- 
mizacji”. Również wojska ame 
rykańskie zaczynają w pośpie­
chu opuszczać rejony swojej 
koncentracji w pobliżu grani­
cy z Laosem. Jak doniosła 
agencja UPI, w czwartek kilku 
set żołnierzy amerykańskich 
zostało ewakuowanych na po­
kładzie samolotów transporto­
wych „C-130 Hercules” z bazy 
Khe Sanh. Baza ta już od 10 
dni znajduje się pod zmasowa­
nym ogniem partyzantów. W 
środę strąconych zostało w jej 
okolicach 5 amerykańskich he­
likopterów.

łu programie
mieszkaniowego.

budownictwa 
Realizacja tych

zadań będzie odpowiedzią studen 
skierowany do młodzieży na VIII 
tów na apel kierownictwa partii, 
Plenum KC PZPR. (PAP)

Inauguracja V Dekady Pisarzy

Literaci poznańscy
gośćmi Piły i Trzcianki

Wczoraj w Pile i Trzciance odbyła się uroczysta inaugura­
cja V Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego. W uroczy­
stościach uczestniczyli m. in. z-ca kierownika Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR Zbigniew Pawlak, sekretarz 
KP PZPR w Pile Jan Jankowski i sekretarz WKZZ Jerzy 
Męczyński.
Przybyłą w godzinach po-

rannych 26-osobową grupę po-
znańskich pisarzy poetów.
prozaików i krytyków literac­
kich — członków Poznańskie­
go Oddziału ZLP, powitał w 
pilskim Domu Kultury jego 
kierownik Eugeniusz Wieczo­
rek. O problemach gospodar­
czych, ekonomicznych, i kultu 
ralnych Piły i powiatu trzcia- 
neckiego oraz o historii i osiąg 
nięciach tego regionu szczegó-

Dokończenie na str. 2

ministra finansów informuje, że 
ostatni budżet wojskowy Izraela 
(850 min dolarów) jest czterokrot 
nie wyższy od budżetu z roku 
1967, kiedy to Izrael dokonał ag­
resji na kraje arabskie. Wojsko­
wy budżet Izraela, według wyżej 
wspomnianego doradcy, wynosi 
30 proc, produktu narodowego 
brutto.
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J. Broz-Tito w Rzymie
W czwartek przybył z wizytą 

oficjalną do Rzymu prezydent Ju 
gosławii J. Broz-Tito. W czasie 
pobytu w stolicy Włoch, Tito kon 
ferować będzie z prezydentem Sa 
ragatem i ministrem spraw zagra 
nicznych Włoch, Aldo Morę. W

Po przewrocie w Argentynie

Utworzenie rządu
Dowódcy sił zbrojnych Argenty 

ny, którzy objęli władzę w kraju 
po obaleniu prezydenta Leving- 
stona, sformowali „nowy rząd”. 
W jego skład weszli prawie wszy 
scy ministrowie poprzedniego ga­
binetu.

Watykanie spotka się on również 
z Papieżem.

Odrzucenie projektu SST
W środę senat amerykański 51 

glosami przeciwko 46 odrzucił rzą 
dowy postulat przyznania kwoty 
134 min dolarów na dalsze prace, 
związane z budową prototypów sa 
molotu pasażerskiego — SST o 
szybkości ponaddźwiękowej. Izba 
Reprezentantów odrzuciła ten pro 
jekt 18 bm.

Decyzja Senatu wywołała głębo­
kie rozczarowanie prezydenta Ni- 
xona.

R. Nixon w San Clemente
W piątek prezydent Nixon uda- 

je się na 10 dni do swego „za-
chodniego Białego 
Clemente.

Towarzyszyć mu 
Kissinger, doradca

Domu” w San

będzie Henry 
prezydenta do

spraw bezpieczeństwa narodowe­
go.

niewielką — jak twierdził — 
czebnością.

Sekretarz obrony przyznał, 
rzecznik reżimu sajgońskiego

że 
po-

dawał wyolbrzymione o przeszło 
106 proc, straty, jakie w toku walk 
poniosły siły wyzwoleńcze.

Laird był obecny w czwartek na 
posiedzeniu komisji sił zbrojnych 
senatu USA. Towarzyszył mu 
przewodniczący Kolegium Szefów 
Sztabów, admirał Moorer.

SIŁY WYZWOLEŃCZE LAOSU 
GOTOWE DO ROZMÓW

Dyrektor Biura Informacyj­
nego Frontu Patriotycznego 
Laosu w Hanoi oświadczył w 
czwartek na konferencji pra­
sowej, że przedstawiciele 
laotańskich sił wyzwoleńczych 
są gotowi do natychmiastowe­
go spotkania z reprezentan-

Dokończenie na str. 2

Aneksja Jerozolimy

Posiedzenie Komisji 
Ideologicznej KCPZPR

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, sekre-
tarza KC PZPR Józefa
Tejchmy obradowała 24 bm. 
Komisja Ideologiczna KC. 
Przedmiotem jej obrad był 
projekt podręcznika Włady­
sława Markiewicza — „Prope­
deutyka nauki o społeczeń­
stwie współczesnym” i na tym 
tle problemy ideowo-wycho- 
wawcze w szkole. Podręcznik, 
przeznaczony dla uczniów 
szkół średnich, a więc dla oko 
ło 350 tysięcy młodych ludzi, 
jest pierwszą próbą całościo­
wego ujęcia tematu wiedzy o 
społeczeństwie współczesnym.

Dyskusia wniosła szereg uwag 
i propozycji, objęła szeroki wa­
chlarz problemów pracy Ideowo- 
wychowawczej z młodzieżą, a 
szczególnie z młodzieżą szkolną. 
W jei toku głos zabrali: Włady­
sław Markiewicz. Henryk Jabłoń­
ski. Ryszard Frelek. Maciei Szcze­
pański. Tadeusz Jaroszewski. Ma­
rian Żychowski. Włodzimierz We­
sołowski. Stanisław Kuszewski. 
Jerzy Putrament. Czesław Mysłek. 
Zygmunt Rybicki. Jarosław Ła- 
dosz. Artur Starewicz. Dymitr So- 
kołow. Henryk Chołaj. Andrzej 
Werblan.

Do spraw poruszonych w czasie 
obrad komisji ustosunkował się 
Józef Te.jchma. (PAP)

bezprawiem

Watykan występuje przeciwko 
agresywnym planom Izraela

OŚWIADCZENIE M. LAIRDA
Amerykański sekretarz obrony 

M. Laird oświadczył, że wojska 
sajgońskie postanowiły wycofać 
się z Laosu, ze względu na bardzo 
silną reakcję ze strony nieprzyja­
ciela. Laird utrzymywał, wbrew 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, 
że główne cele interwencji 
w Laosie zostały osiągnięte i sta­
rał się tłumaczyć porażkę oddzia­
łów sajgońskich ich stosunkowo

Wicekonsul NRD 
w Poznaniu

Wczoraj bawił w Poznaniu 
wicekonsul NRD z Wrocławia 
— Juergen Hermann. Został 
on przyjęty przez sekretarza 
*KW PZPR — Jana Pawlaka 
oraz przez przewodniczącego 
Prezydium WRN — Francisz­
ka Szczerbata.

Wicekonsul NRD zwiedził 
także zakłady „Powogaz”, 
gdzie spotkał się z aktywem 
partyjno-związkowym tych za 
kładów. (c)
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Za jedno z najważniejszych wydarzeń w polityce blisko­
wschodniej uważają obserwatorzy wyraźne ochłodzenie sto­
sunków między Watykanem i Izraelem oraz występowanie 
Kościoła katolickiego przeciwko aneksjonistycznym planom 
władz w Tel Awiwie. Przed dwoma dniami watykański 
dziennik „Osservatore Romano” gwałtownie zaprotestował 
przeciwko aneksji arabskiej części Jerozolimy przez Izrael­
czyków oraz wystąpił w obronie praw ludności palestyńskiej.
Oskarżenia „Osservatore

Romano” wywołały prawdzi­
wy szok w Tel Awiwie. Dzien­
nik „Jerusalem Post”, który 
zazwyczaj wyraża poglądy rzą 
du izraelskiego, usiłuje suge­
rować. że artykuł „Osservato- 
re Romano” nie był przedsta­
wiony do zatwierdzenia żad­
nemu dostojnikowi Kościoła 
katolickiego i jest jedynie 
„tanią żurnalistyką”. Prasa 
izraelska stara się przekonać 
swych czytelników, że artykuł 
ów został napisany nie w 
Rzymie, lecz „w Bejrucie. Am. 
manie i we wschodniej Jero­
zolimie”.

Spór między Watykanem a 
Izraelem zaostrzył się w czwartek, 
kiedy to na łamach tygodnika 
„Osservatore della Domenica” za­
brał głos prof. Federico Alessan­
drini. Stwierdza on. że prawdzi­
wy pokój na Bliskim Wschodzie 
nie może być przywrócony, jeśli 
nie weźmie się pod uwagę praw 
uciskanej ludności palestyńskiej.

Alessandrini gwałtownie protestu­
je przeciwko usuwaniu siła Pa­
lestyńczyków z arabskiej części 
Jerozolimy i stwierdza, że tego 
rodzaju metody mogą jedynie za­
ognić sytuację. (PAP)

M. Riad przybywa 
z wizytą do Rzymu
W dniu dzisiejszym przybę­

dzie do Rzymu minister spraw 
zagranicznych ZRA, M. Riad, 
Odbędzie on nieoficjalne roz­
mowy z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych A. Moro. 
Zdaniem kół dobrze poinfor­
mowanych, istnieje możliwość, 
że Riad spotka się również z 
prezydentem Tito, bawiącym 
aktualnie we Włoszech. (PAP)

Nowoczesność w „Eskordzie“

Wyposażone w nowoczesne maszyny polskie I zagraniczne — 
Zakłady Tkanin Technicznych „Eskord“ w Iłowej Żagańskiej 
są jedynym producentem kordu do opon z surowca krajo­
wego dostarczanego przez gorzowski „Stilon**. Odbiorcami 
artykułu są zakłady w Olsztynie, w Poznaniu i Dębicy. W 
„Eskordzie* wytwarzane są także bawełniane tkaniny technicz­

ne I sznurki do snopowiązałek.
Na zdjęciu: Jadwiga Latała przy skręcarce.
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Manewry armii 
egipskiej

ostatnich dniach odbyły
się zakrojone na szeroką ska­
lę manewry armii egipskiej z 
udziałem wojsk rakietowych, 
jednostek pancernych i lotni­
ctwa. Trzydniowe ćwiczcńia 
wykazały pełną sprawność bo 
jową żołnierzy ZR A. Jak pi-
sze
dziennika

wojskowy korespondent
„Al-Gamhurija1

lotnictwo egipskie jest zdolne 
obecnie przechwytywać ma­
szyny przeciwnika i 
mowy o powtórzeniu 
kawicznego ataku na 
lotniska z 1967 roku.

nie ma 
się blys 
egipskie 
(PAP)

26 bm. będzie zachmurzenie du­
że, od zachodu przemieszczające 
się w głąb kraju. Chwilami więk­
sze przejaśnienia. Miejscami opa­
dy deszczu, przeważnie o charak­
terze przelotnym. Temperatura 
maksymalna w granicach od 
7 st. do 10 st. Wiatry umiarkowa­
ne, chwilami dość silne, południe 
wo-zachodnie i zachodnie.



Sprawa podstawowa — umacnianie więzi z wyborcami Posiedzenie Komitetu t Sońskie echa artykułu „Życia Warszawy"

Poselska dyskusja na temat
umacniania roli Sejmu

W wojewódzkich zespołach poselskich toczy się dyskusja
na temat umocn ienia roli Sejmu najwyższego organu
przedstawicielskiego w naszym kraju. Nie chodzi o wypo­
sażenie Sejmu w jakieś dodatkowe uprawnienia, albowiem 
te, które posiada, są bardzo szerokie. Chodzi o efektywne 
wypełnianie przez parlament jego konstytucyjnej funkcji 
— stanowienia praw oraz kontroli działalności rządu, jej
zgodności 
niczej we

z zasadami ustalonymi przez partię klasy robot- 
współpracy z sojuszniczymi stronnictwami.

Posłowie 
wniosków i 
zmierzają

wysuwają szereg 
propozycji, które 

do usprawnienia

łalności poselskiej, podniesie­
nia rangi posła i zacieśnienie

pracy Sejmu i jego organów, 
do wzbogacenia treści dzia-

jego więzi z wyborcami,
społeczeństwem co

ze 
jest

Projekt antystrajkowej 
ustawy w W. Brytanii

Trzydzieści godzin trwała 
debata w brytyjskiej Izbie 
Gmin w związku z trzecim 
czytaniem rządowego projektu 
antystrajkowej ustawy „O sto­
sunkach w przemyśle”.

Bezpośrednim osiągnięciem 
blisko dwudniowego marato­
nu, zainicjowanego przez La- 
bour Party, było wycofanie 42 
poprawek, nad którymi dysku­
sja będzie się toczyła już nie 
w Izbie Gmin, lecz w Izbie 
Lordów. (PAP)

fundamentalną sprawą w roz­
wijaniu socjalistycznej demo­
kracji.

Posłowie np. Ziemi Kieleckiej 
podczas posiedzenia swego wo 
jewódzkiego zespołu wskazy­
wali na potrzebę doskonalenia 
programowania całokształtu 
pracy parlamentu, wprowa­
dzenia do obrad komisji sej­
mowych zwyczaju informowa­
nia na wstępie o sposobie za­
łatwiania wniosków podję • 
tych na poprzednim posiedze­
niu.

dezyderaty niektóre ministerstwa 
odpowiadały, przytaczając ponow 
nie kwestionowane przez posłów 
argumenty.

Wielu posłów podniosło nie­
które zagadnienia z zakresu 
usprawnienia pracy ustawo • 
dawczej. Podkreślano potrze­
bę znacznie gruntowniejszego 
niż dotąd przygotowania usta­
wy. Nieodzowne jest przepro­
wadzenie nad projektami us­
taw wszechstronnej dyskusji 
i to zarówno w komisjach sej­
mowych jak i w zaintereso­
wanych organizacjach spolecz 
nych i samorządowych, z pra-

Rozbrojeniowego
W czwartek odbyło się w 

Genewie kolejne posiedzenie 
Komitetu Rozbrojeniowego. 
Wywiązała się na nim dysku­
sja wokół projektu dotyczące­
go zakazu produkcji broni 
chemicznej i bakteriologicznej, 
przedstawionego przez Zwią­
zek Radziecki. Reprezentant 
Wielkiej Brytanii H. C. Hain- 
worth odrzucił projekt radziec 
ki. Odrzucił również stano­
wisko Szwecji w tej sprawie.

PAP

Wystawa w Berlinie Zachodnim

Na posiedzeniu wojewódzkiego 
zespołu noselskicgo w Bydgoszczy
dużo uwagi poświęcono m. in,
sprawom podniesienia roli i ran­
gi interpelacji poselskiej. Posło­
wie podkreślali, że należy przeciw 
działać obniżaniu sie rangi dezyde 
ratów adresowanych do rządu lub 
do poszczególnych resortów. Na

Celnik stanął na przeszkodzie

Za przemyt przed sądem
Przeciętny turysta nie jest przemytnikiem. Wprawdzie 

jeszcze pokutują wśród niektórych wyjeżdżających za gra­
nicę opinie, że wycieczka „musi się zwrócić” — jednakże 
coraz mniej jest amatorów potyczek z celnikami. W ubieg­
łym roku liczba spraw karnych notowanych w urzędach 
celnych zmalała o 5 proc, w stosunku do roku 1969. Wzro­
sła natomiast o 8 proc, wartość towarów zatrzymanych 
przez celników.

Oto kilka ostatnich spraw, 
których finał rozegra się przed 
sądem. Człowiek mieszkający 
stale w USA zgłosił w deklara 
cji celnej przy wyjeżdzie z 
naszego kraju tylko 1,5 1 wód 
ki. Podczas kontroli znalezio­
no w butelce z lekarstwami 
2.800 dolarów USA. W czasie 
rewizji osobistej ujawniono 
poza tym aparat fotograficzny 
marki „Exacta”, złotą branso­
letkę damską oraz 2500 dola­
rów ukryte w skarpetkach. W 
portfelu — niedoszły przemyt 
nik posiadał jeszcze prawie 3 
tys. dolarów. Ta spora ilość 
dewiz nie została przez niego 
zgłoszona przy wjeździe do 
Polski.

Wyjeżdżający niedawno do Pa­
ryża tnrysta libański, podający 
się m bankiera z Bejrutu, próbo­
wał przemycić wśród brudnej bie 
liany 3 ikony, miniaturkę malowa 
ną na kości słoniowej oraz nie- 
deklarowane przy wjeździe do 
Polski 11 tys. szylingów austriac­
kich.

W wyniku rewizji celnych na 
statkach w porcie szczecińskim — 
skierowano w ubr. do Prokuratu­
ry o ponad 58 proc, więcej spraw 
karnych niż w IMS r. Wartość za 
kwestionowanych towarów i de­
wiz przekroczyła 5 min zł. Z ma­
teriałów udostępnionych przez 
szczeciński Urząd Celny wynika, 
że najczęściej przepisy celne na­
ruszają tu marynarze i rybacy, a 
co czwarty z nich — to odwiedza 
jący Szczecin członkowie załóg 
statków obcych bander. Zaraz po 
nich następują zagraniczni i kra­
jowi podróżni korzystający z u- 
sług promów „Gryf” i „Skandyna 
wia”, kursujących na trasie Świ­
noujście — Ystad.

Gama przywożonych nielegalnie 
towarów jest bardzo szeroka: od 
odzieży aż do złota, a nawet 
narkotyków. Podczas rewizji cel­
nej na statku „Kielce” ujawnio­
no 34 koszul polo, 34 bluzek i 
swetrów oraz duże ilości pończoch 
i papierosów — na ogólną wartość 
78 tys. zł. Na statku „Warszawa” 
znaleziono niedawno prawdziwy 
magazyn, w którym wykryto 1588 
kg złomu metali kolorowych i ma 
teriałów użytkowych z nich wy­
konanych, a także dużą ilość in­
nych towarów pochodzenia zagra 
nicznego. Na statku „Radom” 
próbowano przemycić 14 opako­
wań narkotyków pochodzących z 
Indii.

Wśród przemytników spoty­
ka się wielu obcokrajowców. 
Oto niedawno obywatel buł­
garski, absolwent Politechniki 
Poznańskiej usiłował nielegal­
nie wywieźć m. in. po kilka 
tysięcy dolarów USA, koron 
szwedzkich, franków belgij­
skich, po kilkaset marek za- 
chodnioniemieckich, franków 
francuskich, szylingów austria 
ckich, kilkadziesiąt funtów 
szterlingów oraz ponad 160 
tys. złotych. Wyjaśnił on, że 
większość tych walut otrzymał 
w Polsce. Wśród przemytni­
ków nie brakuje i obywateli 
naszego kraju. U wracającej 
niedawno z Jugosławii miesz­
kanki Pabianic znaleziono w 
czasie rewizji osobistej 27 zło 
tych monet czterodukato- 
wych, 12 złotych jednoduka- 
tówek i 2 złote dwudziesto- 
dolarówki oraz ponad 500 do­
larów w banknotach.

PAP
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opracował Jerzy Walasek.

Wokół odwołania
ambasadora HRF w Watykanie

Czwartkowy „Die Welt” oraz „Bonner Rundschau , powo­
łując się na katolicką agencję prasową KNA, przynoszą in­
formacje o artykule „Życia Warszawy”, w którym dziennik 
ten przypuszcza, że odwołanie zachodnioniemieckiego amba­
sadora przy Watykanie, Hansa Bergera, było następstwem 
opublikowanego przez „Życie” artykułu w dniu 14 marca.
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Zbyt często bowiem do-
tąd szereg ustaw wymagało w 
krótkim czasie nowelizacji. 
Zdaniem bydgoskich posłów, 
jednym ze źródeł tego man­
kamentu jest fakt, że zbyt 
mało aktów prawnych po- 
wstaje z inicjatywy posłów.

Wiele miejsca zajmują na 
posiedzeniach WZP zagadnie­
nia związane z pracą posła w 
terenie, usprawnieniem dzia­
łalności zespołów poselskich 
ich współpracy z radami na­
rodowymi, a także z związ­
kami zawodowymi. (PAP)

„Unita“ o spisku 
faszystów we Włoszech

Organ WłPK, dziennik „Uni­
ta” opublikował 24 bm. ob­
szerny artykuł, w którym po- 
daje szereg nowych okolicz­
ności i faktów dotyczących 
spisku faszystowskiego we 
Włoszech oraz formułuje licz­
ne pytania pod adresem rzą­
du.

Przede wszystkim, podkre­
śla „Unita”, w dniu 7 grudnia 
ub. roku około 900 uzbrojo­
nych uczestników spisku ze­
brało się w trzech salach 
gimnastycznych w rzymskiej 
dzielnicy Monte Mario, jak 
można przypuszczać w celu 
podjęcia akcji terrorystycznej. 
W ostatniej chwili akcja ta 
została odwołana i wyznaczo­
no, jak się wydaje, inny ter­
min — 18 marca. Jak jest moż 
liwe, zapytuje dziennik, że 
władze porządkowe z tak 
wielkim opóźnieniem dowie­
działy się o całej aferze i że 
aresztowania objęły jedynie 5 
osób spośród 900 przypuszczal­
nie zamieszanych w sprawę.

PAP

W duchu pruskiego 
militaryzmu

100-lecie Rzeszy niemieckiej 
— to tytuł wystawy otwartej 
w Berlinie Zachodnim. Ekspo­
zycja została urządzona w 
gmachu b. Reichstagu i stano­
wi jeden z akcentów „uro­
czystości jubileuszowych”.

Wystawa odzwierciedla du­
cha pruskiego militaryzmu. 
Liczne mapy zaborów gloryfi­
kują ducha prusko-niemiec­
kiej hegemonii. (PAP)

„Die Welt” pisze, iż „Życie 
Warszawy” stwierdza, że w de 
cyzji federalnego ministra 
spraw zagranicznych Scheela 
odwołania ambasadora należy, 
biorąc pod uwagę stosunki boń 
skie, w pewnym sensie „wi­
dzieć akt politycznej odwagi”.

„Die Welt” informuje na­
stępnie, że Berger przebywa 
obecnie w Bonn dokąd przy­
był na polecenie sekretarza 
stanu, Paula Franka. Oficjal­
nie poinformowano, że z inicja

w jakich Berger, konserwa­
tywny katolik, został odwoła­
ny. Nie przypuszcza się, za­
pewniają przedstawiciele mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych, żeby przeciwko Bergero­
wi zastosowane zostały środki 
dyscyplinarne. (PAP)

tywy 
środę

sekretarza stanu w 
odbyła się godzin-

na rozmowa
kiem i Bergerem, 
ministerstwo spraw 
nicznych zachowuje

między Frań-
Bońskie 

zagra- 
milcze-

nie w sprawie tematu tej 
rozmowy. Można jednakże 
przyjąć — pisze „Die Welt” — 
że omawiane były okoliczności’,

Trwa akcja ratunkowa 
w kopalni „Rokitnica “

W kopalni „Rokitnica" drużyny ratownicze z największym 
trudem przedzierają się przez zawał na ścianie, jaki powstał 
w wyniku wtorkowej katastrofy, spowodowanej potężnym
wstrząsem tektonicznym.
Akcja ratownicza jest prowa 

dzona z dolnego i górnego 
podejścia do zawalonej ściany 
wydobywczej.

Na ścianie, która uległa za­
wałowi, stosowano — ze wzglę 
du na bezpieczeństwo pracy 
— podsadzkę piaskową. Rów­
nież i od tej strony drążony 
jest chodnik ratunkowy w 
piasku podsadzkowym. Z pozio 
mu niższego wierci się przy po

tu Wojewódzkiego PZPR w 
Katowicach Zdzisław Grudzień.

Czterech spośród ośmiu ura­
towanych górników przebywa 
nadal w szpitalu; stan ich zdro 
wia uległ dalszej poprawie.

Z ostatnie] chwili

Deputowany CDU 
atakuje W. Scheela
Przewodniczący Komisji Sto 

sunków Wewnątrzniemieckich 
w Bundestagu, deputowany z 
ramienia CDU dr Johann Bap- 
tist Grald, nawiązując do ostat 
nich wypowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Waltera 
Scheela w sprawie Berlina Za 
chodniego, wezwał kanclerza 
Brandta, aby przy zaangażowa 
niu całego swego autorytetu 
szefa rządu, położył kres „lek­
komyślnej gadaninie, lekko­
myślnego ministra spraw za­
granicznych" na tematy polity­
czne związane z Berlinem Za­
chodnim. Wypowiedzi Scheela 
— zdaniem Gradla — umacnia 
ją pozycję Związku Radzie­
ckiego i nie służą interesom 
Niemiec. Atak Gradla wywoła 
ny był uwagą Scheela, że ob­
rady komisji Bundestagu w 
Berlinie Zachodnim nie powin 
ny być praktyką codzienną.

PAP

mocy 
otwór 
kowej 
ny.

specjalnego urządzenia 
w górotworze — do śród 
części zawalonej ścia-

Całość akcji ratowniczej 
trudniają powtarzające się 
dal wstrząsy tektoniczne.

u- 
na

W godzinach popołudniowych 
drużyny ratownicze dotarły we 
czwartek do jednego z zasypanych 
górników.

Niestety, górnik ten — Maksym! 
lian Czapla — nie dawał znaków 
życia.

Jak wykazało wstępne badanie, 
zginął on w wyniku oberwania się 
skał wskutek wstrząsu tektoniczne 
go będącego przyczyną katastrofy.

PAP

W tej sytuacji należy szcze­
gólnie podkreślić wielką ofiar­
ność i ogromny wysiłek drużyn 
ratowniczych.

Całość akcji ratowniczej na 
poszczególnych zmianach nad­
zorują nadal osobiście wicemi­
nistrowie górnictwa i energety 
ki, bezpośrednio na $ole ko­
palni. Tam też wśród drużyn 
ratowniczych przebywali rów­
nież wicepremier i minister 
górnictwa i energetyki Jan Mi­
tręga oraz I sekretarz Komite

Z siekierą na „Rolls-Royce’a

Akt rozpaczy uciekiniera z Polski
Tegoroczny międzynarodowy 

salon samochodowy nad Lema 
nem zamknął swoje podwoje. 
Ostatni dzień ekspozycji zapi­
sał się aktem szczególnego pro 
testu. Dokonał go 43-letni ucie 
kinier z Polski. 10 lat temu u- 
ciekł on do Austrii. Odtąd ży- 
je w nędzy na Zachodzie. Zbli­
żył się on do stoiska firmy 
„Rolls-Royce", wyjął ukrytą 
siekierę i zaczął niszczyć dwa 
najbardziej luksusowe i naj­
droższe eksponaty salonu — sa 
mochody „Rolls-Royce‘a" typu 
Corniche.

położenie uchodźców polskich 
na Zachodzie.

Policja genewska nie ujaw­
niła dotąd nazwiska zamachów 
ca. Genewski dziennik „La 
Suisse" podał, iż uchodźca jest 
z zawodu ślusarzem i urodził 
się w 1928 r. Firma „Rolls-Roy 
ce" ocenia poniesione szkody 
na 20 tys. franków szwajcar­
skich, czyli około 5 tys. dola­
rów. (Interpress)

Jak wykazało śledztwo przy­
niósł on siekierę w plastiko­
wym worku niezauważonym 
przez portierów. Zamachowiec 
zeznał, iż swoim aktem prote­
stu chciał zwrócić uwagę euro 
pejskich „wyższych sfer" na 
beznadziejnie, skrajnie nędzne

Pożar statku 
u wybrzeży Sycylii

W pobliżu wybrzeży Sycylii pło­
nie pływający pod flagą panamską 
statek „Findex“. Kilkunastoosobo­
wa załoga składająca się z maryna 
rzy narodowości tureckiej opuści­
ła Jednostkę. Pozostali na niej Je­
dynie główny inżynier i pierwszy 
oficer, którzy usiłują ugasić ogień.

Klęska oddziałów 
sajgońskich

Dokończenie ze str. 1
tern księcia Souvanna Phoumy 
w celu przeprowadzenia po­
ważnych rozmów. Konferencja 
prasowa poświęcona była bi­
lansowi 43 dni zwycięskich 
walk sił wyzwoleńczych w Lao 
się południowym.

Inauguracja
V Dekady Pisarzy

Dokończenie ze str. 1 
łowo poinformowali literatów 
sekretarz Prezydium PRN 
Henryk Pempcra i sekretarz 
Prezydium MRN w.Pile Józef 
Laska.

Następnie J. Jankowski dokonał 
otwarcia zorganizowanej w pilskim 
Domu Kultury wystawy książek, 
która zgromadziła tytuły ilustru­
jące niemal cały powojenny do­
robek poznańskiego środowiska 
pisarzy.

Przed południem literaci zwie­
dzili Piłę, złożyli wieniec przed 
Pomnikiem Powstańców Wielko­
polskich odbyli wizytę w Klubie 
Międzynarodowej Prasv i Książki 
„Ruch”. Muzeum Staszica i Tech­
nikum Przemysłu Naftowego. Pi­
sarze byli ponadto gośćmi Pilskiej 
Fabryki Żarówek „Unitrą Połam”, 
gdzie dedykowali załodze swoje 
książki.

W godzinach popołudniowych li­
teraci odbyli szereg spotkań autor­
skich w. szkołach i zakładach pra­
cy Piły i Trzcianki.

Wieczorem w sali pilskiego 
Domu Kultury odbyła się bie­
siada literacka, w której uczę 
stniczyli m. in. nauczyciele 
(zwłaszcza poloniści), działa­
cze kulturalno-oświatowi i 
gospodarze miasta. Podczas 
biesiady prezes Poznańskiego 
Oddziału ZLP Gerard Górni­
cki dokonał prezentacji pisa-

Dziewczęta z ZMW 
w akcji

W niecodzienny sposób, a 
mianowicie przedstawieniem 
lalkowym, rozpoczęła się wczo 
rajsza wojewódzka narada 
dziewcząt. Zarządowi Woje­
wódzkiemu ZMW chodziło 
głównie o popularyzację form 
opieki nad dzieckiem wiejskim 
w sezonowych dziecińcach let­
nich. Przedstawienie w wyko­
naniu dzieci Szkoły Podstawo­
wej z Kombinatu PGR Ma­
nieczki w powiecie śremskim, 
przygotowane pod kierownict­
wem Mariana Osady z WZ 
PGR, wzbudziło żywe zainte­
resowanie tą formą prowadze­
nia zajęć świetlicowych i 
przedszkolnych. 120 członkiń 
ZMW zostanie niebawem 
przeszkolonych na kursach, 
organizowanych wspólnie z 
WZ PGR i Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego.

Narada zainaugurowała konkurs 
na ogródki warzywne pod nMwa 
„Bukiet warzyw”, ogłoszony pr»«z 
redakcje czasopism „Zarzewie” i 
„Nowa Wieś”. Wrecienie N zło­
tych i srebrnych odznak ZMW. 48 
nagród książkowych dla najlep­
szych aktywistek wiejskich Oran 
pokaz mody wiosennej i letniej, 
przygotowany przez Spółdzielcza 
Hurtownie Miedzypowiatowa w 
Poznaniu — wypełniły program 
tej udanej narady, (emp)

Proces niedoszłych 
porywaczy samolotu
W czwartek rozpoczął się w 

Sądzie Wojewódzkim w Kato­
wicach pierwszy dzień proce­
su przeciwko Rudolfowi Olmie

rzy omówił rezultaty ich
i jego wspólnikom Marii

KONFISKATA TRZECH 
DZIENNIKÓW W SAJGONIE

Jak podała Agencja France 
Presse, władze sajgońskie skon 
fiskowały w czwartek numery 
trzech dzienników, które za­
mieściły materiały o klęsce 
wojsk reżimowych w Laosie 
o>raz opisywały szczegółowo na 
niczną ucieczkę interwentów.

(PAP)

pracy na tle zbliżającego się 
50-lecia istnienia ZLP w Po­
znaniu.

Uroczystym momentem bie­
siady było ogłoszenie wyni­
ków plebiscytu na najpopular 
niejszą książkę 1970 roku pi­
sarza środowiska poznańskie­
go. „Złote księgi” zdobyli: 
poeta Nikos Chadzinikolau za 
zbiór wierszy „Bezsenność” i 
prozaik Jerzy Korczak za po­
wieść „Jak na niebie, tak i 
na ziemi”. „Srebrne księgi” 
wręczono: poetce Kazimierze 
Hłakowiczównie za tom wier­
szy „Co dzieci wiedzą” oraz 
Jerzemu Pertkowi za książkę 
„Morze w ogniu”. Nagrody 
wręczył pisarzom i wylosowa­
nym w plebiscycie czytelni­
kom sekretarz WTK j. Mę- 
czyński. (mb)

Kanikule oraz Leonowi Olmie, 
którzy 26 sierpnia 1970 r. w 
obszarze powietrznym Kato­
wic usiłowali uprowadzić za 
granicę samolot pasażerski 
PLL „Lot”, odbywający prze­
lot na trasie Katowice — War­
szawa.

Jak wiedomo — zamiar po­
rywaczy został udaremniony, 
jednak główny sprawca — Ru 
dolf Olma spowodował w sa­
molocie eksplozję trzymanego 
w ręku materiału wybuchowe 
go. W ireeultacie spośród 30 
osób obecnych na pokładzie — 
9 odniosło bardzo ciężkie obra 
żenią. Poważnie zniszczony 
został także samolot. Jedynie 
przytomność załogi zapobiegła 
poważnej katastrofie lotniczej.

Jak się przypuszcza, proces 
trwać będzie kilka dni. (PAP)
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JAK ZAPOBIEGAĆ GRYPIE? fraca Aauka

Kolejne wielkie epide­
mie grypy, które obję- 

. ły praktycznie cały 
świat (tzw. grypa azjatycka, 
Hongkong), zwróciły naszą 
uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie ciągle jeszcze kryją w 
sobie epidemie tej choroby. 
Wydawałoby się, że obcuje­
my z nią na co dzień i przy­
wykliśmy utożsamiać ją z 
każdym banalnym przeziębię 
niem. Choroba ta znana jest 
przecież od stuleci. Jednak 
dopiero w 1933 roku udało 
się poznać jej przyczynę — 
wirusa. Dalsze badania nad 
jego budową ustaliły, że gry 
pę powodują wirusy różnią­
ce się między sobą budową 
antygenową. Na tej podsta­
wie ustalono podstawowe ty­
py wirusa grypy: A (z pod- 
typem AO, Al, A2) B i C. W 
typie B i C istnieją różne od 
miany, ale nie można było wy 
różnić tak jasno podtypów 
jak u wirusa typu A.

Za większość zachorowań 
na grypę do roku 1946 odpo­
wiedzialny był wirus AO, w 
ciągu następnych jedenastu 
lat zarysowała sie przewaga 
wirusa Al, a od 1957 roku pa­
nuje wirus A2.

Przyczyną tyełi zmian by­
ło nabycie przez populację 
ludzką odporności w stosunku 
do wirusa o tej budowie anty 
genowej. Osoby, które przeby 
ły grypę wywołaną przez da­
ny szczep wirusa, nabierają 
odporności w stosunku do nie 
go i do wirusów o budowie 
antygenowej zbliżonej do nie­
go. Nie mają jednak odpor­
ności do wirusów innego *ypu 
lub podtypów. Rozprzestrze­
nianie się wśród ludzi jedne­
go szczepu wirusa prowadzi 
do wzrostu ilości ludzi odpor 
nych, a tym samym do zmniej 
szenia zdolności wywoływania 
przez tego wirusa rozległych 
epidemii. Dlatego też pojawię 
nie się wirusa o odmiennej 
budowie antygenowej prowa­
dzi do powstania epidemii, 
ogarniających w krótkim cza­
sie miliony ludzi.

Poznanie różnych form bu­
dowy antygenowej wirusów

ma duże znaczenie dla badań 
epidemiologicznych i badań 
nad immunoprofilaktyką gry­
py.

Jedną z najskuteczniejszych 
metod zapobiegania grypie 
jest szczepionka. Aby szcze­
pionka była skuteczna, nie­
zbędne jest wyizolowanie wła 
ściwego szczepu wirusa i po­
danie jej w odpowiednim cza 
sie. Trafny wybór wirusa, któ 
ry może być przyczyną kolej­
nej epidemii, wymaga stałych 
badań budowy antygenowej 
krążących aktualnie wirusów. 
Wymaga to nieustannej obser 
wacji, prowadzonej na świa­
tową skalę. Badania takie pro 
wadzi wiele laboratoriów pod 
patronatem Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO). W 
programie tym uczestniczy 
blisko 80 ośrodków nauko­
wych w 53 krajach, które ści­
śle współpracują z dwoma mię 
dzynarodowymi centrami 
badań nad grypą w Londynie 
i Atlancie.

Czas pomiędzy pojawieniem 
się nowego szczepu wirusa gry 
py a wybuchem epidemii jest 
często bardzo krótki. Stwarza 
to duże trudności w wystar­
czająco wczesnym wyprodu­
kowaniu szczepionki i poda- 
,niu jej przed rozwinięciem 
fali masowych zachorowań. 
Dotychczas stosowane szcze­
pionki zawierały na ogół je­
den albo dwa szczepy wiru­
sów należących do typu A i 
B. Wirus typu C nie wywo­
łuje szerszych epidemii.

Wirusy używane do pro­
dukcji szczepionki hoduje się 
na zapłodnionych jajach ku­
rzych, następnie zagęszcza, 
oczyszcza i zabija formaliną. 
Szczepionkę podaje się pod­
skórnie na 1 do 2 miesięcy 
przed sezonem epidemicznym, 
który zwykle zaczyna się na 
początku lub w połowie zimy. 
Ciągle się ją doskonali. Lep­
sze oczyszczanie wirusów lub 
podawanie wyizolowanych z 
pich pewnych składników mo 
że doprowadzić do uniknięcia 
częstych jeszcze teraz reakcji 
gorączkowych lub poszczepien

nych zmian miejscowych. Moź 
liwe, że uda zastosować się 
tzw. adjuwanty — substancje 
pomocnicze, które podane łącz 
nie ze szczepionką będą wzma 
cniały jej działanie uodpar- 
niające. Inną metodą szczepie 
nia, propagowaną przez bada­
czy w Związku Radzieckim, 
jest podawanie śródnosowo 
żywego, osłabionego wirusa. 
Metoda ta jest bardzo łatwa w 
stosowaniu i dlatego otwiera 
duże możliwości użycia jej 
przy masowych szczepieniach. 
Główna trudność polega jed­
nak na odpowiednim osłabie­
niu wirusa, tak, aby zachował 
on jeszcze możliwości uodpar 
niania, a jednocześnie nie był 
chorobotwórczy.

Równolegle z badaniami 
nad szczepionką prowadzi sic 
intensywne badania nad otrzy 
maniem skutecznych leków 
przeciwgrypowych. Wiele 
prac nad tym zagadnieniem 
okazało się bezowocnymi. Uzy 
skany niedawno nowy lek 
(amantadyna) budzi nadzieję. 
Lek ten ma zapobiegać infek­
cjom grypowym, wywołanym 
przez wirusa A2. Działanie je­
go polega na uszczelnianiu 
błony komórkowej, co znacz­
nie utrudnia przenikanie wi­
rusa do wnętrza komórki. Lek 
ten nie jest jednak pozbawio 
ny działania ubocznego, co 
ogranicza możliwości szersze­
go zastosowania.

Nowy kierunek badań pro­
wadzi do wykorzystania tzw. 
interferonu. Jest to czynnik 
wytwarzany przez żywe ko­
mórki pod wpływem pewnych 
substancji (np. kwasów nuklei 
nowych). Wywiera on hamu­
jący wpływ na rozmnażanie 
się wirusów. W badaniach do­
świadczalnych stwierdzono, że 
po pobudzeniu komórek do wy 
twarzania interferonu infek­
cja wirusowa nie rozwija się, 
bądź też ma znacznie łagod­
niejszy przebieg.

ANNA CZAŁBOWSKA

Emeryt lub rencista II 
grupy w zawodzie spawa 
cza i frezer potrzebni. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2777g.
Potrzebna zaraz pomoc 
do dziecka na 7 godzin 
dziennie. Nowowiejskiego 
12 m. 7, tel. 525-95. 3236g
Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmie dozorstwo z mie 
szkaniem, lub pokój z 
opłatą miesięczną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla B53g.
Potrzebny oborowy i pra 
cownik rolny. Pietrzak — 
Zielniczki, pow. Środa.

3043g
Studenci udzielają kore­
petycji z matematyki i fi 
zyki. Tel. 672-274. 1072g
Korepetycje, tłumaczenia 
z jeżyka rosyjskiego. Tel. 
330-79. 1014g

hu ono <1 Sprzedaż

Wykonuję ochrony gumo 
we od błota do wszyst­
kich samochodów od 
30,— zł 1 sztuka. Sprzedaż 
Garbary 36, Dąbrowskie­
go 96, Wawrzyniaka 10. 
Zamiejscowym wysyłam 
pocztą. Tomaszewski Po 
znań, Sosnowa 35. 895g
Sprzedam tokarnię 1 m 
toczenia na pryzmach — 
starszy typ. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
t54g._____________________  
Norki pokryte po szafi­
rach, sprzedam. Poznań - 
Winogrady, Kmieca 29.

743g
Reflektory rajdowe, da­
lekosiężne halogenowo- 
jodowe sprzedam. Telefon 
568-29 godz. 16—18. 1598g

Samochody

„Złoto Maekenny". Film pro­
dukcji amerykańskiej. Scena­
riusz: Carl Foreman. Reżyseria:

FILM

Powrót do tradycji
Maekenny", dobrego reżysera 
angielskiego, znanego u nas 
zwłaszcza z „Dział Navarony‘‘, 
„Nieletniego świadka", „Pięciu 
mężów pani Lizy", a więc Lee 
Thompsona. Jest to western tra 
dycyjny w każdym calu. Akcja 
rozgrywa się w połowie ubiegłe 
go wieku, dotyczy gorączki zło­
ta. Różne mętne typy, czarne 
charaktery ciągną w góry po le 
gendarne złoto Apaczów. W ak­
cję zamieszany jest oczywiście 
jeden sprawiedliwy, czyli szeryf, 
który rzecz jasna będzie na ko­
niec autorem happy endu.

„Złoto Maekenny" to wielkie 
widowisko. Pogonie, szarże ka­
walerii, pojedynki, strzelanina, li­
czne trupy — wszystkiego tego 
jest dużo w dobrym wydaniu. Co 
zresztą nie uchroniło twórców 
od dłużyzn, gadulstwa i tandety, 
które w niektórych miejscach nu 
dzą i drażnią.

Ale w całości jest to jeden z 
lepszych westernów ostatnich 
lat. A że stanowi powrót do tra 
dycyjnej formuły, tym chętniej 
się go ogląda.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wannę siedzącą, kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 633g.
Kupię hydrofor 100—150 
litrów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 688g.
Chłodnicę do Lublina, Ur 
susa 325 kupię lub kto na­
prawi? Bednarz, Górki 
Noteckie, ul. Kolejowa 41.

1233 p
Owczarek niemiecki sucz 
ka 10-miesięczną — sprze­
dam. Puszczykowo, Stu­
dzienna 2, Borowiński. 
_____________________ IllOp 

4 szt. wkłady reflektorów 
z żarówkami jodowymi 
do Fiata 125 P sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1315g.
Sprzedani nową kamerę 
filmową Pentaflex 2X8 z 
wymiennymi kasetami. 
Poznań, ul. Dąbrowskie- 
go 175g,1314g
Betoniarkę sprzedam.
Krzywiń, pow. Kościan, 
tel. 20. 1224p
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armin 
10. 49922g
Sprzedam tanio pinczer- 
ka rocznego. Ul. Owsia­
na 5 m. 5. 518g
Sprzedam wózek nowo­
czesny. Osiedle Warszaw­
skie, ul. Toruńska 7 m. 1. 
_________ _ ___________ »J»7f 
Sprzedam siano i wirów­
kę do mleka. Poznań, ul. 
Gnieźnieńska 40._____ 636g
Sprzedam używane me­
ble, radio tranzystorowe, 
nowe '„Alpinisi”, 2 obra­
zy olejne. Kraszewskiego 
13 m. 4, od godz. 15. 
________________ 645g 
Sprzedam tanio samo­
chodowe lampki - miga­
cze. Poznań, Głogowska 
94 m. 9.______________ S73g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, bibliotekę, kre 
dens. fotele, stół, krzesła. 
Telefon 407-49. B85g
Fortepian Steinway, krót 
ki, cena 35.000,— zł sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 686g.
Sprzedam platformę na 
dwudziestkach prawie no­
wą oraz wóz gospodarski. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 882g.
Sprzedam akordeon Welt 
meister 120 - basowy. Tel. 
nr 205-74. B72g
Kolekcję rogów jelenia, 
rogacza, egzotyczne (14 
par) sprzedam. Cena — 
4.500,— zł. Telefon 407-49. 
_______________________W. 
Ciągnik C-325 z przycze­
pą, po naprawie — pilnie 
sprzedam. Niekłonice, po­
czta Stare Bielice k. Ko­
szalina — Antoni Roga­
czewski._____________ K1934

Sprzedam Trabanta 601 
stan idealny, przebieg 
21,000 km. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
I25g.  
Sprzedam Opel Kadet w 
dobrym stanie. Swarzędz, 
Cieszkowskiego 1. 524g
Sprzedam Warszawę M-20 
oraz przyczepę ciągniko­
wą. Henryk Otto, wieś 
Buk, pow. Nowy Tomyśl.
______________________ 580g
Sprzedam Wartburga de 
Lux 1000 i Moskwicza 408, 
stan idealny. Jarocin, tel. 
593. 581g
Sprzedam Wartburga 1964 
rok. Roman Slotała, Słup 
ca, Traugutta 8. 584g
Samochód osobowy „Ci­
troen” BL, stan dobry, 
części wymienne. Suchy- 
las, ul. Sprzeczna 6, tel. 
588-70, Od 20—22. 622g
Sprzedam Wartburg 1000 
w dobrym stanie. Poznań, 
Opalenicka 69. 35Cg
Karoserię Moskwicza 400 
na części, sprzedam. Tel. 
719-63. 691g
Sprzedam samochód War­
szawa — górnozaworowy. 
rok produkcji 1965, stan 
bardzo dobry. Henryk Ka 
szuba, Leszno, ul. Sien­
kiewicza nr 27, tel. 139.
______________________1213p
Sprzedam Zastawę 750 — 
przebieg 22.000 km. Stan 
idealny. Parking ul. Roo- 
sevelta, godz. 15—18.

f238g
Sprzedam Syrenę 103. stan 
dobry. Bolesław Wiśniew­
ski, Nojewo, pow. Szamo 
tuły. 1228p
Sprzedam Skodę Octavię. 
Stan dobry, Ul. Poznań­
ska 44 (II podwórze).
______________________ M39g
Fiata 850 sprzedam. Tel. 
475-54, godz. 19—20. 3143g
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, przypomina 
Klientom, że po zimie na 
leży zgłosić się do bez­
płatnego przeglądu i uzu 
pełnienia antykorozyjne­
go. Polecamy 3-letnie 
gwarantowane zabezpie­
czenia podwozia nowego, 
2-letnie używanego. Spe­
cjalność naprawy samo­
chodu „Syrena”. 1804g

^Lokale
Pracującym panom lub 
paniom wynajmę wspólny 
pokój. Górczyn, Gostyń­
ska 67. 2437g
Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej wynajmie 
pokój, centralne ogrzewa 
nie na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1215p.
Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe, balkony, ku 
chnia, łazienka (94 m*), 
HI ptr., stare budownic- 
two, rejon Parku Kas­
przaka, zamienię na po­
dobne mniejsze pokoje — 
chętnie nowe budownic­
two dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 659g.

3-pokojowe samodzielne, 
komfortowe — hall, kuch 
nia, łazienka, c. o., tele­
fon — zamienię na dwa 
samodzielne: 2-pokojowe 
(chętnie M-3) oraz 1-poko 
jowe (stare bud. względ­
nie kawalerkę). Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
f79g._____________________ _
Małżeństwo pracujące — 
bezdzietne, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 689g.
Szamotuły! Pokój z kuch 
nią zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 692g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 37 m!, jednopo­
kojowe, w centrum Po­
znania, na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 571g.______________  
Zamienię lokal pół sute­
renowy, frontowy, w cen 
trum, nadający się na ci­
chy przemysł, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
H2g.___________________  
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pustego poko­
ju zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 640g.
Pani pracująca, poszu­
kuje pokoju pustego lub 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla Hlg._________________  
Poszukuję mieszkania •— 
dwa pokoje z kuchnią, w 
okolicach Poznania, do 
czasu otrzymania mieszka 
nia spółdzielczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 708g.______________ _
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, wynajmie po­
kój w dzielnicy Ogrody, 
Sołacz lub Winogrady. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 696g.
Z pracownikiem HCP — 
zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic 
two — na pokój z kuch­
nią i kawalerkę w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 897g.____________ _  
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, stare budow­
nictwo 3 pokoje z przyna- 
leżnościami, IV ptr. — na 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa”,. 
Grunwaldzka 19 dla B81g
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Lesznie — na 
jeden pokój z kuchnią w 
Poznaniu (może być par 
ter). Informacje: Poznań, 
tel. 201-53.869g
Jeden pokój, samodziel­
ny, parter, światło, gaz 
i piwnica — zamienię na 

• pokój z kuchnią. Peryfe­
rie niewykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla >66g._____________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo — 
na 2 pokoje podobne. Wi­
nogrady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 736g.
Dwa pokoje słoneczne, 
pół kuchni, osobą samot 
ną, po kapitalnym remon 
cie, wyższy parter, piwni­
ce, liczniki własne. Ła­
zarz — zamienię na mniej 
sze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 735g.

IB Miernchomości
Willa wolnostojąca wyłą­
czona 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród, Jeżyce — 
700.000 zł; połowę willi 
wyłączonej 3 obszerne po 
koję, kuchnia, łazienka 
centralne, duży ogród za 
drzewiony, 270.000; dom 
piętrowy wyłączony 6 po 
koi, 2 kuchnie, cały wol­
ny, garaż, 320.000: dom po 
kój, kuchnia, 3.800 m’ o- 
gród zadrzewiony przy 
Poznaniu, 130.000 sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysniań 
Skiego 16. 2966g

Atrakcyjna willa wolno­
stojąca, nowa wolna, u- 
przemysłowiona, dużym 
ogrodem w Poznaniu ■ 
z powodu wyjazdu na­
tychmiast do sprzedania 
1.250.000; podobna willa 
jednorodzinna cała wolna 
900.000; połowa willi bliź­
niaczej luksusowej budo­
wy, 750.000; willa piękna 
przy Poznaniu, 600.000; po 
dobna inna 450.000; trzy­
pokojowa wolnostojąca - 
350.000; połowa domu bliź 
nlaczego, stan surowy — 
200.000. Zgłoszenia Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

2750g
Zamienię działkę budow­
laną, blisko jeziora, oko­
lica Krzyżowniki, 300 m 
od granicy miasta — na 
kawalerkę lub pokój, ku- 
chniu. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 311g.
Z powodu choroby sprze­
dam gospodarstwo 9 ha 
ziemi bez inwentarza. — 
Marciniak, Piotrowo, po­
wiat Kościan. 634g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem (wol 
ny). Nochowicz, Oborniki, 
Czarnkowska 53.S49g 
Kupię działkę w Szcze­
pankowie do pół hekta­
ra. Poznań, Głogowska 04 
m. 9. 372g

Sprzedam połowę willi, 
piętro 5 pokoi, na Soła- 
czu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 744g.
Sprzedani gospodarstwo 
rolne 4,5 ha zierni w do­
brym stanie, wieś Wygro 
da, pow. Góra Śląska. O- 
ferty kierować Maria Sta 
chowiak, Wilkowice, pow. 
Leszno._______ l?J2p 
Sprzedam pilnie gospodar 
Stwo 3,07 ha, 120.000 zł. 
Joanna Pietrzak, Zakrze- 
wice, Książ Wlkp., pow.
Śrem.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne wraz z zabudowa­
niami o powierzchni 7 ha 
prawie w centrum mia­
sta. Maria Juskowiak, Ju 
trosin, ul. Garncarska 8, 
pow. Rawicz. 1226p
Sprzedam 1 ha nadające 
się na ogrodnictwo, ho­
dowlę (Tarnowo Podgór­
ne). Szafrański. Tarnowo, 
ooczta Gościejewo, pow. 
Oborniki. 1223p
Sprzedani działkę 1.926 
m1, zadrzewioną, z dom- 
kiem gospodarczym, ca­
łość podpiwniczona i ma 
ła szklarnia ogrzewana — 
blisko Poznania, miejsce 
wczasowe, dworzec PKP 
na miejscu i PKS pod­
miejski. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 523g.

Zguby Różne
Kołpak „Mercedesa” ko­
loru wiśniowego zgubio­
no 20. III. 71 na ul. Bema. 
Zwrot wynagrodzę. Po- 
znań-Dębiec, ul. Kunic­
kiego 27. *050g
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. amatorskiej oraz le­
gitymacje Z. Z. na naz­
wisko Mirosław Szufla- 
dowicz, Poznań, ul. Ma­
łeckiego 4 m. 6. 1210p
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę „Jerzy Kniażew 
ski, lekarz chorób wew­
nętrznych, Leszno, ul. 17 
Stycznia 29”. 1239g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny samochodu „Żuk” 
PI 51-83. PZF, — Poznań - 
Starołęka, ul. Forteczna 
12/14. K1437
Naprawiam sumatory ele­
ktryczne produkcji NRF, 
włoskiej, japońskiej oraz 
szwedzkiej. Mechanika 
Maszyn Biurówych, Jan 
Stasik, Śrem, ul. Kościusz 
ki 9, teł. 832. 1081g
Posiadam warsztat elek­
tromechaniczny. Oczekuję 
propozycji produkcyj­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 939g.

Lee Thompson. Wykonawcy: 
Mackenna — Gregory Peck, 
Colorado — Omar Sharif, Inga 
— Camilla Spary, Hesh-ke — Ju 
lie Newmar, Sanchez — Keenan 
Wynn, sierżant Tibbs — Telly 
Savalas, Hachita — Ted Cassi- 
dy, wydawca dziennika — Lee 
J. Coob, kaznodzieja — Ray­
mond Massęy, kupiec — Burgess 
Meredith, Anglik — Anthony 
Quayle, stary Adams — Edward 
G. Robinson, Ben Baker — Eli 
Wallach i inni.

Western jest gatunkiem nie­
zwykle żywotnym. Ile w 
ostatnich latach widzieliś­

my jego rodzajów! Znużeni 
„wieczną" bez mała, trwającą 
tak długo niemal jak cała kine­
matografia niezmiennością for­
muły westernowej, twórcy filmo­
wi zaczęli tę formułę modernizo­
wać. Mieliśmy więc westerny 
psychologizujące, były parodie 
westernu, były westerny kome­
diowe, były wreszcie westerny o 

tematyce współczesnej. Rodzajów 
było oczywiście więcej. We wszy 
stkich zaś - obok słabych - 
zrealizowano dzieła znakomite, 
co właśnie dowodzi żywotności 
samego gatunku.

Ale teraz hyć może przesyci­
liśmy się tymi przemianami wes­
ternu, bo oto wraca na ekrany 
znana formuła w swym klasycz­
nym, tradycyjnym kształcie. Tak 
jest właśnie z filmem „Złoto

Film jest godny zobaczenia z 
kilku względów. Ma cudowne ple 
nery. Zwłaszcza początkowe 
zdjęcia, złoto — miedzianych 
gór, kanionów, wąwozów i rzek 
Arizony i Kalifornii robią oszała­
miające wrażenie, tak pięknych 
plenerów jeszcze chyba w żad­
nym westernie nie pokazano. O- 
czywiście i tutaj nowe efekty 
przynosi najnowsza technika zdję 
ciowa, w dawniejszych wester 
nach nie stosowano jeszcze tak 
doskonale zdjęć plenerów z 
helikoptera.

W filmie gra plejada gwiazd. 
Rzadko się zdarza, by producent 
pozwolił sobie na zaangażowa­
nie tylu sławnych i drogich ak­
torów. To kolejna atrakcja fil­
mu. Można mieć oczywiście za­
strzeżenia do wykorzystania tych 
gwiazd. Bardzo modny od kilku 
lat egipski aktor Omar Sharif, od 
dawna pracujący dla kinemato­
grafii angloamerykańskich, tutaj 
moim zdaniem całkowicie zawo­
dzi. Natomiast kluczowa rola sze 
ryfa w wykonaniu Gregory Pecka 
jest z pewnością dyskusyjna. 
Peck jest taki jak zawsze: ele­
gancki, uwodzicielski, leniwy, 
powolny. Do akcji wchodzi nie­
chętnie. jeśli się w coś angażu­
je, to raczej mimochodem, a wy 
grywa pojedynki jakby od nie­
chcenia. We westernie taka poza 
jest nieco sztuczna i mało przeko 
nywająca. Ale nie wątpię, że 
większości widzów będzie się po 
dobał.

TADEUSZ KRASZEWSKI . skradziony 
MiEIAId2aZB^

— Zdaje mi się.-. — rozpoczął i urwał.
Szymon odwrócił się od okna i spojrzał na niego wyczeku­

jąco-
— Czy też coś słyszałeś? — mimo woli ściszając głos spy­

tała Dorota.
— Zdawało mi się, że coś upadło!
Zamarli wszyscy w bezruchu. Nasłuchiwali czujnie jakichś 

szmerów dochodzących z gabinetu. Co porusza się w tym 
zamkniętym na klucz pokoju? Z napięciem wpatrywali się w 
ciężkie dębowe drzwi.

Zwalczając nastrój niezrozumiałego niepokoju, by nie po­
wiedzieć strachu, Dorota podeszła energicznym krokiem do 
drzwi i poruszyła klamkę.

— Zamknięte! — ogłosiła, ale triumf w jej głosie brzmiał 
bardzo nieprzekonywająco.

Nagle serce podskoczyło jej do gardła. Patrzyła na klamkę 
z nieopanowanym przerażeniem. Wydawało jej się, że klamka 
poruszyła się teraz sama z lekkim, ledwie uchwytnym zgrzy­
tem-

Dorota cofnęła się o krok.
Rozległ się dźwięk wyraźniejszy, zgrzyt klucza w zamku. 

Klamka znów drgnęła i zaczęła uginać się powoli.
Dorota spojrzała w rozterce na ojca i męża- Oni również 

słyszeli. Ze zdumieniem, czy ze strachem wpatrywali się w po­
ruszające drzwi.

. A skrzydło drzwi - to z klamką - drgnęło i zaczęło odchy- 
• lać się bezszelestnie, powoli, cal za calem.

Dorota nie mogła opanować ucisku w gardle. Krzyknęła 
| lekko. Ale zaraz roześmiała się nerwowym, sztucznym śmie- 

chem.
Drzwi rozwarły się na oścież. Stał w nich porucznik Dębo- 

I wicz.
1 Dorota opanowała się z wysiłkiem i głęboko wciągnęła po- 

wietrze w płuca.
« — O, przepraszam bardzo’ - odezwała się rzekoma zjawa

z zażenowaniem. — Przykro mi strasznie, że pozwoliłem pań-
| stwu czekać na siebie...
| Zaręba chrząknął, jakby kaszlnięciem chciał się pozbyć ja- 
। kiegoś ucisku w gardle.

— Nie wiedzieliśmy, że pan jest w gabinecie... - powiedział 
I z lekką wymówką w głosie.
I — Musiałem sprawdzić i uzupełnić niektóre szczegóły z 
। pierwszych oględzin - wyjaśnił porucznik. — No, i próbowa- 

łem dokonać jakiegoś podsumowania dotychczasowego prze- 
• biegu śledztwa-
I — Ale nie widzieliśmy, kiedy pan wchodził do gabinetu — 
। dorzucił inżynier Stępień.
। - To świetniel Zależało mi na tym, aby dostać się tam jak

najbardziej niepostrzeżenie.
- Obiad już stygnie, proszę państwa - przypomniał Zarę- 

| ba. — Może przejdziemy do jadalni.
. - Pozwolą państwo, że umyję jeszcze ręce - zapropono-
I wał Dębowicz, spoglądając na swe bardzo zabrudzone dłonie. 
I Przy stole rozmowa nie kleiła się początkowo. Zarówno Za- 
। ręba, jak młodzi państwo Stępniowie czuli się trochę urażeni 

i zawiedzeni, że porucznik tak zdawkowo, wymijająco tłuma-
' czy swoje niespodziewane zjawienie się w gabinecie. Dębo- 
। wicz znów wydawał się jakby zaabsorbowany jakimiś myślami, 

którymi nie chciał się z nikim dzielić.
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ZMS w naszej akcji PRACA
-ale jaka 2

Bądźmy prawdziwymi gospodarzami swojej fabryki, swego wydziału i warsztatu. Żywo rea­
gujmy na to wszystko, co nam (...) przeszkadza w naszej pracy i realizacji zadań produk- 

' • cyjnych..." — oto fragment apelu wystosowanego przez ZMS do wszystkich pracowników 
w związku z prowadzoną przez tę organizację akcją ,,Sygnał". Jest ona skierowana przeciwko 
takim zjawiskom jak lekceważenie przepisów bhp, zła organizacja pracy, marnotrawstwo ma­
teriałów, złe stosunki międzyludzkie. Zbieżność celów tej akcji oraz organizowanej przez „GŁOS 
WIELKOPOLSKI" i WKZZ dyskusji „PRACA — ALE JAKA?" — jest oczywista. Chodzi o kształ­
towanie twórczych postaw w działalności zawodowej. M. in. dlatego wielkopolscy ZMS-owcy za­
powiedzieli gremialny udział w dyskusji „PRACA ALE JAKA?".

Obecnie w kołach zakładowych Związku Młodzieży Socjalistycznej już toczą się dyskusje na 
tematy objęte akcją: „PRACA — ALE JAKA?". Z kolei spora część uczestników tych debat — 
jak nam zasygnalizowano — prześle swoje wypowiedzi do redakcji. W związku z tym Zarząd 
Wojewódzki ZMS w Poznaniu, zgłaszając gotowość dołączenia do grona organizatorów kam­
panii „PRACA — ALE JAKA?", jednocześnie ufundował nagrodę rzeczową dla członka ZMS — 
autora najciekawszej wypowiedzi nadesłanej na nasz konkurs.

Przypominamy, że fundusz nagród utworzony przez „GŁOS WIELKOPOLSKI" i WKZZ wynosi 
10 000 zł: I nagroda — 1 500 zł, dwie II po 1000 zł, dwie III po 750 zł oraz 10 wyróżnień po 500 
zł. Jury zastrzega sobie jednak prawo dokonania innego podziału nagród.

Udział w dyskusji „PRACA — ALE JAKA?" może wziąć każdy pod warunkiem nadesłania do 
30 kwietnia br. wypowiedzi poświęconej temu, ćo sprzyja dobrej i wydajnej robocie lub temu, 
co ją utrudnia.

Wypowiedzi, w objętości nie przekraczającej 3 stron maszynopisu (albo czytelnego rękopisu), 
należy kierować pod adresem: redakcja „Głosu Wielkopolskiego", Poznań 2, uf. Grunwaldzka 19, 
z dopiskiem na kopercie „Praca — ale jaka?". Otrzymaliśmy już sporo wypowiedzi. Czekamy na 
dalsze.

DOREDAKTORA

Precz z pasożytami
pracownik musi być prze- 
A konany o przydatności 

swego wysiłku. W przeciw­
nym razie nigdy nie będzie 
wydajnie pracował. Taka re­
akcja jest prawidłowa, zgod­
na z naturą człowieka. W tym 
wypadku nie można mówić, 
że ktoś czuje wstręt do pracy.

Za pracę należy się wyna­
grodzenie. Jeżeli ta strona 
pracy jest zaniedbana, to pra 
cownik zaczyna wątpić w u- 
żyteczność swej pracy. Tym 
bardziej kiedy widzi się, że 
wiele osób, które nie pracują, 
szasta pieniędzymi. Nastroje 
zniechęcenia znikną dopiero 
wtedy, gdy praca stanie się 
jedynym źródłem utrzymania 
i uznania. Będzie tak, gdy po 
dejmie się bezwzględną walkę 
z pasożytnictwem społecznym 
i usunie się takie jednostki w 
cień. Uważam, że społeczeń­
stwo, pozbywając się aspołecz 
nych jednostek będzie w sta­
nie zwiększyć wydajność pra­
cy.

Inny czynnik decydujący o 
obniżce wydajności to hamo­
wanie inicjatywy. Każdy po­
winien mieć możliwość wyka 
zania się w pracy. Należy pa­
miętać. że pracować to zna­
czy nie tylko wykonywać

przekazane nam czynności, 
ale także doskonalić te czyn­
ności. To należy do obowiąz­
ku każdego pracownika. Je­
żeli nie pozwalamy pracowni­
kowi wykonywać obowiązków, 
należących do niego, to tym 
samym hamujemy wydajność. 
Trzeba stworzyć warunki do 
należytej pracy. Jeżeli przez 
szereg lat młody pracownik 
nie może zrealizować swoich 
zamierzeń, jeżeli jego propo­
zycje dotyczące usprawnień 
są odrzucane bez konkretne­
go uzasadnienia, to tym sa­
mym wytwarza się atmosferę 
niedoceniania wydajności pra­
cy. Pracownicy zaczynają od­
czuwać, że kierownictwo nie 
jest tym zainteresowane. Mło­
dzi pracownicy przystosowują 
do takiej sytuacji i zatra­
cają świeżość spojrzenia na 
swoją prafcę. Wszystko toczy 
się więc utartym szlakiem, a 
wydajność pozostaje na tym 
samym poziomie lub ulega 
obniżce.

Podsumowując: wzrost wy­
dajności pracy wymaga:

1) ostrej walki z pasożytni­
ctwem społecznym;

2) rozbudzania inicjatywy 
wśród młodych pracowników 
i wyzwalania tej inicjatywy.

Mgr Marian tarnowski

„Tajna“ karta 
kalkulacyjna

iy<am 43 lata. Od 22 lat 
^-■■pracuję w sektorze pań­

stwowym, a od 7 lat jako mu- 
rarz-tynkarz oraz wykonuję

wszelkie prace w budowni­
ctwie. W oparciu o doświad­
czenia zawodowe mogę stwier 
dzić, że system wynagradza­
nia jest niezrozumiały, nie­
jasny. Dlaczego tak się dzie­
je? Moim zdaniem każdy pra­
cownik powinien wiedzieć za 
co robi.

Ostatnio w naszym przedsię 
biorstwie na zebraniu pracow 
ników z dyrekcją, pracownicy 
wysuwali postulaty właśnie w 
tym kierunku. Chodziło o zo­
baczenie karty kalkulacyjnej. 
Dyrektor oświadczył, że nie 
możemy jej zobaczyć, gdyż 
jest ona dla nas niezrozu­
miała. Czyżby jakaś tajemni­
ca?

Za 6 tygodni będzie zebra­
nie załogi. Zostanie bowiem 
opracowany nowy system 
płac, który ma być poddany 
dyskusji pracowników. W lip- 
cu będzie nowy katalog płac. 
Czy tylko sprawiedliwy?

Chcemy pracować uczciwie 
i wydajnie, jakościowo i ilo­
ściowo. Ale za to żądamy 
uczciwej zapłaty. I żeby nie 
było mowy: czy się robi, czy 
się leży 2 000 się należy. Bo 
jakbym nie robił, to skąd 
bym miał te 2 000' zł. Pracuję 
w 10-osobowej brygadzie i my 
nie mamy czasu nawet na za­
palenie papierosa. Goni się od 
rana do końca zmiany, nieraz 
8 godzin nie starcza.

Piotr Cherubin

Zycie Warszawy" z 24 bm. 
opublikowało artykuł pt. 

' • „Niech dyrekcja" pióra 
Heleny Kowalik na temat pew­
nych niepokojących zjawisk w 
Stoczni Szczecińskiej. Autorka 
zaczyna od stwierdzenia, że ro­
botnicy Stoczni nie raz zdali 
egzamin ze swej obywatelskiej 
i patriotycznej postawy i że słu 
szne stały się ich żądania od­
nowy i usunięcia ze stano­

wisk tych, którzy się nie spraw­
dzili i żądania wyboru auten­
tycznych reprezentantów klasy 
robotniczej do rad wydziałowych 
związków zawodowych, władz par 
tyjnych. Jednak tak rozumiana 
odnowa nie może być parawa­
nem dla tych ludzi, którzy pod 
szyldem załogi chcą załatwić 
prywatne interesy i „zamącić".

Na biurka szefów w szczeciń­
skiej Stoczni wpływa wiele po­
dań. Piszą mistrzowie o zwolnię 
nie ze stanowiska uzasadniając 
to chęcią przejścia na etaty fi­
zyczne, ze względu na wyższe 
zarobki. Piszą też inni, nazywa­
ją się: ,,my załoga wydziału" (a 
pod listem jest kilka podpisów) 
domagając się zdjęcia z funkcji 
mistrza, „ponieważ swoim postę 
powaniem zniechęca nas do wy 
dajnej pracy". Autorka relacjonu 
je rozmowę z jednym takim mis­
trzem na kadłubowni — Józefem 
Rymarskim. Rozmowa toczy się 
w kantorku, gdzie przed chwilą 
wszedł przemoczony do koszuli 
Rymarski, zadowolony, że zała­
twił usunięcie z kadłubowni za­
wadzającej tam maszyny:

No. dzieci, opieprzyłem gdzie 
trzeba, zabiorą ją. Ogrzaliście się? 
To do roboty. Ty, Tadek, już nie 
mogłeś dostać bardziej podartych 
rękawic. Chcesz, żeby ci paluchy 
powykręcało? Na, masz moje, 
bierz, szkoda czasu...“.

Najpierw Rymarski dowodzi, że 
powodem tego podania jest ni­
ska płaca, że nie opłaca się 
być umysłowym.

„Słyszałam — mówi autorka — że 
złożył pan rezygnację, bo zażąda­
ła tego grupa robotników.... Oder­
wał się od szyby, przecząco pokrę 
cił głową, a potem wyznał z rezy 
gnacją: niech i tak będzie. Tyle już 
pani powiedzieli, to dopowiem re­
sztę:

— Szesnastego stycznia nie poz­
woliłem zejść swoim chłopakom z 
kadłuba. A gdy tamci, z rurowni 
zaczęli niszczyć kable od spawa­
rek, sprzeciwiłem się brzydkim 
słowem. Za to rano ktoś zdzielił 
mnie przy bramie... — A potem 
przyszedł list. — Tak — Rymarski 
wyciągnął z szuflady zmiętą kart­
kę — zachowałem go na pamiątkę. 
Można przeczytać. I szybko wy­
szedł z kantorka.

List był krótki: „Szanowny pa­
nie mistrzu. Prosimy na spotkanie 
z nami w Stoczni jutro, godz. 7. 
Banda gówniarzy”.

— Zapytałem ich o co chodzi — 
Rymarski już spokojniejszy stał w 
drzwiach. A oni: teraz jest odno­
wa i będą się rozliczać z dozorem. 
Właśnie podpisali na mnie papier 
do dyrekcji. Gadajcie, mówię, kon 
kretami. Wtedy podniósł się z ław 
ki jeden, co mu się ze łba kurzy­
ło. Znam go dobrze, nieraz chodzi 
łem do hoteli dowńedzieć się, cze­
mu trzeci dzień nie przychodzi do 
pracy. I mówi on, że „bandę gów

Nie nasza głowa...
niarzy" to jeszcze odszczekam. Na 
razie publicznie mam odpowie­
dzieć czemu zdjąłem go z bryga­
dzisty. Chciał dalej mówić, ale zła 
pala go czkawka. Potem wstał dru 
gi z pretensją, że nie występowa­
łem o jego przegrupowanie. Ale na 
sali byli świadkowie, jak dwa razy 
chodziłem w tej sprawie do kadr.

— Mówiono mi w radzie zakłado 
wej, że oskarżyciele wycofali się 
z zarzutów. Pana podanie o zwol­
nienie z funkcji mistrza było za­
skoczeniem dla wszystkich.

Rymarski dotknął nerwowo kar­
ku. — Utraciłem do tej roboty ser 
ce".

Pracę w Stoczni zaczął po 
wyzwoleniu, do Sczecina przyje­
chał po 5-letnim pobycie w obo

zach koncentracyjnych. Ma 38 
dyplomów za opiekę nad młodzie 
żą, odznakę Przodownika Pracy, 
Złoty Krzyż Zasługi...

Inna skarga na nadmistrza 
prefabrykacji Finka.

„Wpłynęła po zebraniu rzeko­
mych, samozwańczych reprezentan 
tów załogi wydziału, w czasie któ 
rego „rozliczono" mistrza Szutrę. 
Szutra wybronił się. bo poparł go, 
jego bezpośredni zwierzchnik Fiuk. 
A nadmistrz zaszkodził sobie inwo 
kacją: „ludzie, opamiętajcie się"!

W liście-petycjl do kierownika wy 
działu — inż. Malewskiego, kilku 
robotników stwierdza, że Fiuk nie 
ma odpowiednich kwalifikacji za­
wodowych i cech charakteru po­
trzebnych do sprawowania tak od­
powiedzialnej pracy". $

- Inżynier nie może wviść ze 
zdziwienia, bo brygada Fiuka o- 
siągnela dobre wyniki produkcyj 
ne i jakościowe, a nadmistrz 
tak organizował pracę, że ludzie 
mogli sporo grosza wyciągnąć. 
Autorka przytacza rozmowę z 
Fiukiem, który mówi:

„Powody ich nienawiści? Po 
pierwsze: nie wszystkim podoba 
się wprowadzana ostatnio u nas 
reorganizacja wydziałów. Pomysł 
rzeczywiście dyskusyjny, ale wy­
myślono go na o wiele wyższym 
stołku, niż ten, na którym siedzę. 
Nie będę się rozwodził, chodzi o 
to, że trzeba 20 monterów i 4 soa 
wączy przenieść z prefabrykatów 
do doku. Z dobrej woli nikt nie 
chce — musiałem sam typować.

Po drugie: poszło o to, że nie­
którzy robotnicy nie sprzątają 
swych stanowisk. Nic chodzi tylko 
o porządek, resztki blachy po spa 
waniu zbierają się w milionowe o- 
szczędności. Tłumaczyłem, żąda­
łem. Szło opornic. Myślałem, że z 
czasem przyzwyczają się. Ale przy 
szedł grudzień... (

Ja tak łatwo kilku awanturnikom 
nie ustąpię. Zacząłem tu od zamia 
tania placu, przeżyłem kilkunastu 
kierowników i nikt nie powiedział 
o mnie złego słowa. Będę bronił 
swego honoru".

Autorka pisze też, iż żaden z 
tych, którzy złożyli swe podpisy 
pod skargami na Rymarskiego i 
Fiuka, nie chce zostać mistrzem. 
Młody ślusarz z narzędziowni 
zauważył, że nie odpowiada mu 
rola gońca.

„Bo dzisiaj często do tego 
sprowadza się rola niegdysiejsze 
go majstra. Za trzy tysiące zł 
miesięcznie (zdarza się, że ro­
botnicy zarabiają o wiele wię­
cej) odpowiada on za dyscyplinę, 
wykonanie planu, pracochłon­
ność, rzeczowe wykonawstwo, 
wskaźniki, absencję, brakorób- 
stwo, bhp itd. Ciągle biega i 
tłumaczy się. Przed kierowni­
kiem wydziału, przed robotnika­
mi. Dla tych ostatnich jest prze­
cież najbliższym przedstawicie­
lem administracji.

— Kto zajmie miejsca tych, 
których chcecie zwolnić?

— Nie nasza głowa — odpowia 
dali - niech dyrekcja wyzna­
czy...".

LEKTOR

Pamiętnik słynnego konstruktora (3)

Na początku 1939 roku na Kremlu 
odbyła się konferencja, w któ­
rej udział brali wszyscy kon­

struktorzy lotniczy. Długo i szczegóło­
wa omawiano przede wszystkim bo­
lesne sprawy związane z wojną w 
Hiszpanii.

W pierwszym okresie, kiedy rządo­
wi republikańskiemu zaatakowanemu 
przez wojska generała Franco udzieli­
li pomocy także ludzie radzieccy — na 
sze samoloty, myśliwce „1-15”, „1-16” 
czy bombowce „SB” dawały sobie ra­
dę z napastnikami używającymi sprzę 
tu niemieckiego i włoskiego.

Ale po pierwszych niepowodzeniach 
Niemcy — którzy otwarcie oświadczy­
li, iż traktują wojnę w Hiszpanii, ja­
ko poligon doświadczalny, skierowali 
do pomocy Franco najnowsze modele 
swych samolotów. I wtedy okazało się, 
że radzieckie myśliwce są gorsze od 
hitlerowskich, ustępowały im szyb­
kością, zasięgiem ostrzału, kalibrem 
broni. Nasze bombowce nie mogły la­
tać bez ochrony myśliwców, a te — ni^ 
mogły sprostać przeciwnikowi.

Stalin szczególnie boleśnie przeży­
wał nasze niepowodzenia w Hiszpa­
nii. Jego niezadowolenie i gniew skie­
rowały się przeciwko tym, którzy jesz­
cze tak niedawno chodzili w glorii 
i chwale, obsypywani byli nagrodami.

A rzeczywistość była zupełnie pro­
sta. Rozbudowany w latach 1933—1937 
przemysł lotniczy dostarczał co praw­
da duże ilości samolotów, dysponował 
nowoczesnym parkiem maszynowym, 
oddana kadrą fachowców, projektan­
tów. inżynierów i robotników, lecz sa­
moloty wvchodzace z fabryk — bvłv 
projektowane nrzed laty. A w techni­
ce lotniczej czas płynie szczególnie 
szybko. To, co nowoczesne i doskona­

łe było rok temu — dziś lub jutro na­
dawać się może do muzeum...

W takiej sytuacji, w trudnej atmosferze 
toczyła się na Kremlu lotnicza dyskusja. 
Stalin, uważnie wysłuchawszy uwag specja 
listów, doskonale rozumiał, iż zmarnowano 
tak wiele czasu i że zrobić trzeba 
wszystko, by jak najszybciej odrobić za­
ległości. Krótko przed naradą na Kremlu 
zakończyliśmy prace nad prototypem dwu­
silnikowego samolotu zwiadowczego. Ma­
szyna osiągała szybkość 560 km/godz — o 
140 kilometrów więcej, niż najszybszy 
w tym czasie podobny samolot „SB”.

Stalin dowiedział się o próbnych lotach 
odbywanych przez pilota-oblatywacza

Stalin był zaskoczony — raz jeszcze 
sprawdził wszystkie rysunki, meldun­
ki o wynikach prób i wydał polecenie, 
by rozpoczęto seryjną produkcję na­
szego „BB”.

Wróciłem do domu późnym wieczo­
rem. Matka wiedziała gdzie byłem, 
ale ponieważ po powrocie byłem 
wciąż podniecony — o nic mnie nie 
pytała. Z trudem zasnąłem, a rano — 
zobaczyłem w pokoju plączącą przy 
mnie mamę.

— Dlaczego mi nic nie powiedziałeś, 
ostatnia od ludzi dowiaduję się...

Okazało się, źe matka wyszła rano 
do sklepu po mleko i w bramie od 
sąsiadki dowiedziała się, że., odznaczo­

POSZUKIWANIA
Piontkowskiego. Polecono nam możliwie 
szybko przeprowadzić niezbędne ekspery­
menty. Początkowo miał to być samolot 
zwiadowczy, wkrótce jednak — na żąda­
nie władz wojskowych — musieliśmy zmie­
nić założenia tak, by powstał szybki bom­
bowiec bliskiego zasięgu. Otrzymał on 
nazwę „BB”.

27 kwietnia 1939 roku zostałem 
wezwany na Kreml do J. Stalina.

Stalina interesowało przede wszyst­
kim to, jak stało się, że nasz „BB”, 
mimo takiego samego obciążenia, mo­
że rozwijać szybkość o 100 kilometrów 
większą, niż uznawany dotychczas za 
najlepszy samolot „SB”.

Wyjaśniłem, że tajemnica kryje się 
w kształcie mojego samolotu, we wła 
ściwości>ach aerodynamicznych. Doda­
łem, że „SB” projektowano przecież 
5 lat wcześniej. A nam udało się nie 
tylko nadać maszynie nowa formę, 
lecz także znacznie zmniejszyć ciężar 
bombowca.

ny zostałem Orderem Lenina. Kupiła 
gazetę i wtedy ja również czarno na 
białym przeczytałem o tym wyróżnie­
niu.

Wkrótce po tym znowu zostałem zapro­
szony na Kreml na spotkanie konstrukto­
rów i budowniczych silników. Omawiano 
— z każdym z zaproszonych oddzielnie — 
kwestię budowy nowoczesnych, silnie 
uzbrojonych samolotów myśliwskich.

Stalin wypytywał mnie o różne 
szczegóły.

— Jak macie zamiar uzbroić samo­
lot? Czy będzie miał działko?

— Oczywiście. Na naszym myśliwcu 
będzie działko o kalibrze 20 mm i dwa 
ciężkie karabiny maszynowe.

— To doskonale... A wiecie, że ta­
kie same samoloty zamówiliśmy u in­
nych konstruktorów? Zwycięzcą zosta 
nie ten. kto przedstawi nie tylko le­
pszy samolot myśliwski, ale zrobi to 
najwcześniej tak, by jak najszybciej

można było rozpocząć seryjną pro­
dukcję.

— Rozumiem.
— To jeszcze za mało. Trzeba ma­

szynę zaprojektować jak najwcześniej.
— W jakim terminie?
— Im prędzej, tym lepiej. Do no­

wego roku zdążycie?
— Nie zajmowałem się dotychczas 

takimi maszynami, brakuje jeszcze 
doświadczenia. Ale Amerykanie potrze 
bują dwa lata na przygotowanie pro­
dukcji nowego myśliwca, tak że...

— Przecież nie jesteście Ameryka­
ninem — przerwał Stalin. — Pokażcie, 
udowodnijcie co potrafi młody ro­
syjski inżynier. A jeśli dobrze się spi- 
szecie, to zaproszę was na filiżankę 

■ herbaty.
Do współzawodnictwa w opracowaniu no­

wego myśliwca przystąpiły zespoły pod 
kierownictwem Artema Mikojana, Ła- 
woczkina, Polikarpowa i inne. Wszystkim 
konstruktorom zapewniono warunki pozwą 
lające na jak najlepsze zorganizowanie 
prac nad nowym typem samolotu.

W podobny sposób zorganizowane zosta­
ły „zespoły rywalizujące”, projektujące in­
ne typy bojowych samolotów.

Ale było to już lato 1939 roku.

Dotrzymaliśmy słowa. Mój „Jak-1” 
na 1 stycznia 1940 roku był gotów. 
Wiosną ruszyła seryjna produkcja 
także innych myśliwców.

11 stycznia 1940 zaszło wydarzenie, 
które miało istotny wpływ na całą 
moją pracę — szczególnie w okresie 
wojennym. Zostałem mianowany za­
stępcą Ministra Przemysłu Tętniczego 
do spraw nauki i doświadczeń. 
Zwolniono wówczas ze stanowiska mi>- 
nistra M. Kaganowicza — odoowie- 
dzialnego za błędy i nieumiejętność 
kierowania resortem, a na jego miej­
sce powołany został Aleksiej Szachu- 
rin.

fc.d.n.)
ALEKSANDER JAKOWLEW

Termin: 31 bm.

Konkurs na 
pamiętniki 

wysiedlonych 
31 marca upływa termin 

nadsyłania do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” 
(Poznań, ul. Grunwaldzka 
19) prac na konkurs na pa 
miętniki wysiedlonych. 
Przypominamy, że konkurs 
ten ogłosiliśmy w ubieg­
łym roku i że w związku z 
dużym zainteresowaniem 
początkowy termin nadsy­
łania prac (31 stycznia br.) 
przesunęliśmy do 31 marca 
1971 r.

Organizatorami konkur­
su są Rozgłośnia Poznań­
ska Polskiego Radia i re­
dakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” przy współudziale 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich. Te­
matem konkursu są wspom 
nienia, oamiętniki, dzienni 
ki. bądź relacje uczestni­
ków lub świadków maso­
wo przeprowadzanych ak­
cji wysiedlania ludności 
polskiej podczas okupacji 
hitlerowskiej z miast i wsi 
zachodnich województw 
Polski, przyłączonych do 
III Rzeszy wraz z częścią te­
renów Polski centralnej. 
Tematem może też być 
opis dalszych losów wysie 
dlonych Polaków, a także 
samorzutnej pomocy ze 
strony ludności polskiej, 
formowanie się społecz­
nych komitetów pomocy, 
opieki itd. Pożądane jest, 
aby autorzy pamiętników 
dołączali do nich różnego 
rodzaju dokumenty (zdję­
cia, afisze, ulotki, gazety) 
i nazwiska policji niemiec­
kiej. gestapo, członków 
władz administracyjnych i 
wszystkich, którzy szczegól­
nie brutalnie przeprowadza 
li akcję wysiedlenia.

Powołano już sąd kon­
kursowy, na którego czele 
stanął redaktor naczelny 
Rozgłośni Poznańskiej PR 
— Stanisław Kubiak. Naj­
lepsze prace nadesłane na 
konkurs zostaną nagrodzo­
ne: I nagroda — 10 000 zł, 
dwie II nagrody — po 
5 000 zł, trzy trzecie — po 
3 000 zł i cztery wyróżnie­
nia — po 1 500 zł. Prace 
powinny być nadesłane bez 
imiennie, podpisane go­
dłem, którego rozszyfrowa 
nie należy załączyć w za­
mkniętej kopercie, (mf)

[z KSIĄŻKAMI

LITERATURA PIĘKNA

Wiesław Sadurski — „Dowód 
na braterstwo” (wiersze), Czyt, 
str. 75. 10,— zł.

Gotfryd Keller — „Romeo 1 
Julia na wsi”. KiW, str. 104. 
4,— zł.

Siegfried Pitsehmann — ..Kon- 
trapunkty”. PIW. str. 172. 16.— zł.
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Zakupimy powielacz do kserografu KS-2
ZiCRSWgÓPrkaie Prasowe

RSW „Prasa” w zielonej Górze, 
al. Niepodległości 25

Pracownicy poszukiwani

?ffsetowy typu Romayor lub Rominor 
względnie inny powielacz do kserografu 
naSj kUTować^o *e?eSraficzne telexowe 
«nt 46 Iw?™ admin.-gosp. telefon

4« 61^ ewn‘ 29 z Podaniem stanu tech­
nicznego oferowanego powielacza, czasu jego 
eksploatacji, kosztu i warunków płatności
- K181 4

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego — Centralny 
Ośrodek Rozwoju Meblarstwa Poznań, ul. Łacina 1 
(Rataje) — zatrudni:

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim wyk­
ształceniem technicznym lub ekonomicznym ze 
znajomością biegłą w słowie i piśmie języków: 
rosyjskiego i jednego języka zachodniego na 
stanowisko dokumentalisty. Znajomość branży 
meblarskiej wskazana.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Oso-
bowej (telefon 734-71, 72, 73).

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznania 

ul. Klasztorna 2
ORGANIZUJE:

• kursy mistrzowskie i czeladnicze — 
we wszystkich zawodach metalo­
wych i elektrycznych;

• kursy spawania
elektrycznego i gazowego;

• kurs bhp —
dla elektryków ubiegających się 
o grupy bhp,
— dla spółdzielczości pracy.

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. Klasz­
tornej 2, tel. 542-26 — od 8—19, w soboty do 16.

’ K1459

Wojewódzka Hurtownia 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego Poznań, 

Stary Rynek nr 87/88

sprzeda
następujące używane opakowania:

— beczki blaszane 200 1.
— bębny blaszane 75 1.
— skrzynie drewniane różne
— transporterki blaszane 25 i 50 i.

Ceny do uzgodnienia.
Zainteresowanych kupnem w/w opakowań pro­
simy o skontaktowanie się z naszym działem 
gospodarki opakowaniami, Stary Rynek 87/88.
pokój 29, tel. 511-51, wewn. 78 i 79. K1371

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W STĘSZEWIE
zawiadamia, że z dniem 16 marca 1971 

przeniosła biura administracji
r.

z ul. Trzebawskiej 5
NA UL. KOSICKIEGO nr 17, 

telefon 52 i 82
(wejście z narożnika Rynek 11 w Stęszewie).

K1760

4* Hóżne
Nowo otwarta pracownia 
kapeluszy, poleca modne 
fasony kapeluszy — we-
lony ślubne żałobne,
przyjmuję przeróbki. —
Garbary 64. 737g

> Kawaler lat 23, ^zrost 
167, technik, niebrzydki, 
domator — pozna odpo­
wiednią pannę w celu 
matrymonialnym. Dyskre 
cja oraz zwrot ewentual­
nych zdjęć — zapewnio­
ne. Oferty „Prasa”, Srun 
waldzka 19 dla 698g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. I58g
Garaż ogrzewany przy 
Pięknej, oddam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 907g.

Panna wysoka, lat 22. 
pozna uczciwego, wyso­
kiego kawalera, rzemleś 
Inika do lat 32. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 446g.

Matrymonialne
Rozwiedziony lat 60, po­
zna panią do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 912g.

Trzej rolnicy, poślubią 
panie od 18—50 lat, naj­
chętniej z gospodar­
stwem. Wdowy mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 536g.

Nauczycielka lat 24, z 
braku znajomości pozna 
odpowiedniego pana W 
celu matrymonialnym. Po 
ważne oferty z fotogra­
fią „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 280g.

Panna lat 27, dobrego u- 
snosobienia, posiadająca 
gotówkę — pozna kawa­
lera z mieszkaniem, naj­
chętniej prowadzącego 
przedsiębiorstwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
»13g.

W dniu 24 marca 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja droga żona, ukochana matka 
i siostra, przeżywszy lat 69

z WEYMANÓW
MICHALINA SKRZYPCZAKOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
c godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym z bólem zawiadamiają
mąż, córka i rodzina

Poznań, Przybyszewskiego 25. 3218g

+ Dnia 24 marca 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana matka, babcia 

i teściowa, przeżywszy lat 67, śp.

PRAKSEDA GIZlNSKA
z d. SZYMAŃSKA

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobo­
tę, dnia 27 bm. o godz. 10.30 z domu żałoby na 
cmentarz w Komornikach.

W smutku pogrążona

Głuchowo, pow. Poznań, 
ul. Stawna 14. 3259g

4. Zawiadamiamy z głębokim żalem, ze £ dniu 
25 bm. po krótkich i ciężkich cierpieniach 

odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana i troskliwa ma­
musia, babcia i teściowa, siostra i szwagierka, 
śp. JOANNA DUKAT

z domu WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy uhej 
I utYckiei’

Niepocieszeni w bolesnej istracie
córka z rodziną

Poznań, źródlana 15 m. 13. 323 9g

POZNAN. Grunwaldzka >S

Hokejowe MSPiłka nożna

Ważne mecze
K1468

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW branży papierniczej.
Warunki do omówienia na miejscu. K1457
Spółdzielnia Pracy Lekarsko - Specjalistyczna — 
zatrudni

— LEKARZY DENTYSTÓW ze znajomością pro­
tetyki w Spółdzielczych Przychodniach Stoma­
tologicznych w Koninie i Rawiczu oraz

— LEKARZA GINEKOLOGA na godziny przedpo1- 
łudniowe w Spółdzielczej Przychodni Medycz­
nej w Poznaniu.

Zgłoszenia: Biuro Zarządu — Poznań, ul. Wrocław-
ska 6, w godzinach od 9—12. K1565
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
Poznań — zatrudni zaraz na terenie województwa 
wrocławskiego, zielonogórskiego, katowickiego, opol­
skiego i poznańskiego:

— KIEROWNIKÓW BUDOWY z uprawnieniami,
— PROJEKTANTÓW z uprawnieniami do projek­

towania w zakresie drogownictwa,
— GEODETÓW,
— TECHNIKÓW DROGOWYCH,
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW,
— MAJSTRÓW do robót drogowych.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
W razie delegowania w teren zakwaterowanie W 

hotelach robotniczych, wzgl. na kwaterach prywat­
nych.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem Poznań, Rutkowskiego 25, telefon 653-21.

Olimpii i Warty
ZSRR - CSRS 3:3 

Finlandia - Szwecja 1:1
Jeszcze nie ochłonęliśmy po emocjach pucharowych bojów

Górnika i Legii a już w najbliższa sobotę i niedzielę rozegrana 
zostanie następna seria spotkań o mistrzostwo I i II ligi. Do wal­
ki o mistrzowskie tytuły włączają się również piłkarze ligi mię­
dzywojewódzkiej.

Najbliższa kolejka spotkań ma ka, który przecież w najbliższa
niezwykle ważne znaczenie dla 
poznańskich II-ligowców. Warta 
przyjmuje u siebie Zawiszę Byd­
goszcz a więc zespół, który nie 
należy do grona najlepszych dru­
żyn, II ligi i jeżeli „zieloni” chcą 
myśleć o pozostaniu w lidze, to 
spotkania z takimi zespołami jak 
Zawisza i to na własnym terenie 
muszą rozstrzygać na swoją ko­
rzyść. Zawisza zajmuje aktualnie 
11 miejsce w tabeli i ma na swo­
im koncie o 3 punkty więcej niż 
Warta. Charakterystyczna cechą 
tego zespołu jest słaba dyspozy­
cja strzałowa napastników, gdyż 
w ciągu 16 dotychczas rozegra­
nych meczy zdobyli oni tylko 
8 bramek a więc najmniej ze 
wszystkich drużyn H-ligowych. 
Mecz Warta — Zawisza odbędzie 
sie w niedzielę o godz. 11 na 
boisku przy ul. Rolnej. Płyta Sta­
dionu im. 22 Lipca jest jeszcze 
zbyt grząską aby można było tam

środe spotka sie w Kopenhadze 
z Manchesterem City. W tej sy­
tuacji możliwe jest, że spotkanie
Szombierki Górnik przełożone
zostanie na inny termin.

W lidze międzywojewódzkiej 
Lech Poznań przyjmie w niedzie­
le o godz. 15.30 na stadionie na 
Dębcu Flotę Gdynia. Ponadto gra

Hokeiści Związku Radzieckiego 
zremisowali z Czechosłowacją 3:3 
(1:1, 1:1, 1:1). Zespół ZSRR stracił 
pierwszy punkt w tegorocznym tur 
niej u.

Hokeiści Finlandii zremisowali 
ze Szwecją 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). Bram 
kę dla Finlandii zdobył Ketola w 
4 mm. a dla Szwecji Abraham- 
sson. Gra była zacięta i wyrówna­
na. Bramka zdobyta przez Abra- 
hamssona uratowała drużynę 
szwedzką przed porażką.

ją: Arkonia
tyk

Przemysław, Bał-
Calisia, ' Stoczniowiec

Darzbór. Kujawiak — Dąb Dębno, 
Olimpia Elbląg — MRKS Gdańsk, 
Gwardia Koszalin — Lechia, Polo 
nia Bydgoszcz — Budowlani Byd 
eoszcz. (s)

Losowanie półfinałów
W hotelu St. Gothard w Zuri- 

chu odbyło sie w czwartek loso­
wanie półfinałów Pucharu Euro­
py i Pucharu Zdobywców Pucha-

K1580 i rozgrywać mecze piłkarskie.

Zarząd Powiatowy Ligi Obrony Kraju 
we WSCHOWIE, 

woj. zielonogórskie, ulica Pocztowa 7

SPRZEDA NADWOZIE SAMOCHODU 
„Nysa” towarowa, nr 20060.

CENA 5.000,— ZŁ.

Przetargi

K1335

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska Ostrów Wlkp. — 
N. Skalmierzyce w Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska 
nr 59 — ogłasza niniejszym PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na opracowanie projektu technicznego bu­
dynków energetycznych w zakładzie głównym w 
Ostrowie Wlkp.

Termin wykonania projektu, do dnia 31 paździer­
nika 1971 r.

Założenia wstępne są do wglądu w Spółdzielni w 
Dziale Głównego Mechanika, gdzie również udzieli 
sie bliższych informacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne przedsiębior­
stwa koncesjonowane.

Oferty w zamkniętych kopertach z dopisem „Prze­
targ” — należy kierować pod adresem spółdzielni.

Oferty przyjmowane będą w okresie 14 dni od 
niniejszego ogłoszenia, a otwarcie nastąpi w 15 dni 
po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K1454
Jarociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnic­
twa — Jarocin, ul. PPR 34 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie w roku 1971 — 
REMONTU KAPITALNEGO n/w obrabiarek:

1. . Wiertarko - frezarka typ CWC-80, szt. 1.
2. Tokarka uniwersalną typ TUK-49X1000, szt. 1.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem 
„Przetarg”, należy składać w Dziale Głównego Me­
chanika, w terminie 10 dni od daty ogłoszenia prze­
targu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K1527
Km. 203/68. Komornik Sądu Powiatowego, rewiru I 
w Poznaniu — zawiadamia, że w dniu 17. V. 1971 r. 
o godz. 12, przy ul. Młyńskiej la, pok. 309 odbędzie sie» 
I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANEJ, 
położonej w Poznaniu przy ul. Zegockiego 26, zapi­
sanej w PBN Poznań pod Kw. 5775, oszacowanej na 
sumę 285.237,— zł. Cena wywołania — 213.925,— zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękoj­
mie w kwocie 28.523,— zł w gotówce lub książeczce
oszczędnościowej. K1966
Śląski zespół Eksploatacji Kamienia i Materiałów 
Budowlanych w Zgorzelcu, ul. Widok — sprzeda:

CIĄGNIK Ursus C-45 — 5 PRZYCZEP 3,5 t - 
3 PRZYCZEPY 8 t — 300 mb. SZYN WĄSKO­
TOROWYCH — 4 WÓZKI o poj. 0,30 m*.

Zgłoszenia zainteresowanych — do dnia 20. IV. 1971 r.
K2022

Dnia 25 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
kochany tatuś, dziadek, teść, brat i szwagier, 
śp.

FRANCISZEK SYTNIEJEWSKI
em. kierownik Szkoły nr 1 w Luboniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 14 z kostnicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

3246?

tDnia 24 marca 1971 r. zmarł po długiej cho­
robie w 73 roku życia, opatrzony

mentami 
dek, śp.

św., ukochany mąż, ojciec, teść

JÓZEF JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

Sakra- 
i dzia-

27 bm.
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W smutku pogrążona

Poznań, Brzozowa 33 m. 1. 3148g

+ Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w dniu
24 marca 1971 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach odeszła od nas na zawsze, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, ma­
teczka, szwagierka, ciocia, teściowa i troskliwa 
babunia, przeżywszy lat 72 •

FRANCISZKA WICHEREK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.05 na cmentarzu 

W smutku pogrążony

Ul. Goleszowska 12 m. 1.

sobotę, dnia 27 bm. 
junikowskim.

mąż z rodziną
3171g

Olimpia natomiast rozegra swój 
kolejny mecz na wyjeździe z 
Unia Racibórz. Oba te zespoły 
zaimuja sąsiednie miejsca w ta­
beli i to w strefie spadkowej ma 
iac taka samą ilość punktów po 
18. Tak wiec ewentualne zwycię­
stwo Unii względnie Olimpii po­
zwoliłoby jednemu z tych zespo­
łów przesunąć sie w górę tabeli. 
Po ostatnim meczu Olimpii wiele 
słów krytyki Skierowano pod 
adresem formacji defensywnych 
tej drużyny. Mamy nadzieję, że 
w meczu z Unia obrońcy staną 
na wysokości zadania i uchronią 
swój zespół od straty bramki.

W pozostałych meczach II ligi 
zmierza się: Garbarnia — Odra, 
Hutnik — Cracovia. ŁKS — MZKS 
Gdynia, Motor — Start, Piast — 
Urania i Star Starachowice — 
Śląsk.

Terminarz spotkań I ligi prze­
widuje następujące mecze: GKS 
Katowice — Wisła Legia — Stal 
Rzeszów, Stal Mielec — Zagłębię 
Sosnowiec, ROW — Polonia Bv-
tom, Ruch
ki Górnik

Gwardia, Szombier-
i Zagłębię Wał-

brzvch — Pogoń. Nie jest jeszcze 
wvjaśniona sprawa meczu Górni-

Turniej szachowy 
w Krotoszynie

W Krotoszynie odbyły się indy-
widualne mistrzostwa powiatu 
LZS w szachach i jednocześnie 
rozegrany został turniej o „Zło­
ta Wieże”.

W 
przez 
nia

imprezie zorganizowanej
Rade

LZS i
ZMW wzięło 
i 2 kobiety

W grupie

Powiatową zrzesze- 
Zarzad Powiatowy 
udział 12 mężczyzn 

z terenu powiatu.- 
mężczyzn zwyciężył

Andrzei Chyba (LZS. orzy PZGS 
w Krotoszynie), przed Leszkiem 
Saracenem (LZS przy PTRR W 
Koźminie)'i Józefem Roszczakiem 
*».ZS Zduny). W gniotę kobiet 
^^ycleźyła Alicja Pałuhicka (LZS 
przv PTRR w Koźminie).

Najlepsi zawodnicy otrzymali 
dynlomy i nagrody uznania, ą zdo 
bywcy nierwszych miejsc dodat­
kowe nagrody w postaci udziału 
w rozgrywkach wojewódzkich o 
..Złotą Wieżę”, (igj)

PUCHAR EUROPY 
MISTRZÓW KLUBOWYCH 

Jako pierwsze poda jemy wyniki 
poprzednich meczów, a w drugiej 
kolejności wczorajszych, rewanżo­
wych.
Crvena Zvezda — Carl Zeiss Jena 

2:3 i 4:o
Celtic — Ajax 0:3 i 1:0 

Panathinaikos — Everton 1:1 i 0:0 
Legia — Atletico 3:1 i 2:1

PUCHAR EUROPY 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Manchester City — Górnik 0:2 i 2:0 
Vorwaerts Berlin — 

PSY Eindhoven 0:2 i 1:0 
Chelsea FC Bruges 0:2 i 1:0 

Real Cardiff 0:i i 2:0

rów 
pary:

Crvena

Wylosowano następujące

PUCHAR EUROPY

Zvezda Belgrad —
Panathinaikos Ateny

Atletico Madryt —
Ajax Amsterdam'

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW:

Chelsea FC — Manchester City 
lub Górnik Zabrze

Real Madryt — PSV Eindhoven
Drużyny wymienione na pierw­

szym miejscu grać będą pierwsze 
spotkania u siebie, a rewanżowe 
na boisku przeciwnika, (o-b)

Górnik ma jeszcze szansę
W fatalnych warunkach atmosferycznych przy stale padającym de­

szczu i na rozmokłej nawierzchni stadionu Maine Road toczył się 
ćwierćfinałowy pojedynek między Manchester City i Górnikiem Zab­
rze. Mecz zakończył się w normalnym czasie wynikiem 2:0 (1:0). Sę­
dzia zarządził dogrywkę.
Piłkarze angielscy tuż po gwizd­

ku sędziego przystąpili do general­
nego szturmu na bramkę Gomoli. 
Mimo trudnej nawierzchni ataki 
napastników drużyny angielskiej 
przeprowadzane były bardzo szyb­
ko. Defensywa zabrzan spisywała 
się jednak w tym okresie znako­
micie. Zawodnicy Górnika nie o- 
granlczali się jednak tylko do o- 
brony. Lubańskl i Banaś kilkakrot 
nie zagrozili bramce Healey‘a. W 
29 min. przez obronę Manchesteru 
przedarł się Lubańskl i gdy już 
wydawało się że skopiuje swój wy 
czyn z Chorzowa rozległ się gwiz­
dek sędziego, który uznał, że nasz 
napastnik otrzymał piłkę na pozy­
cji spalonej. W minutę później 
wspaniały przebój Banasia kończy 
się ostrym strzałem polskiego na­
pastnika, lecz piłka trafia w słu­
pek. Ataki Anglików są jednak co 
raz groźniejsze. W 42 min. po do- 
środkowaniu jednego z napastni­
ków Manchesteru piłkę przejął Me 
Mor 1 ubieeł Gomolę. 1:0 dla Man­
chesteru. W 68 min. do płaskiej 
centry Meliora wyskoczył Doyle i 
zdobył drugą bramkę dla swej dru 
żyny. Gra w tym okresie staje się 
ostra i polski zespół przez pewien 
okres grał w dziesiątkę. Niezwykle 
dramatyczne były ostatnie minuty. 
W 88 min. Banaś po samotnym raj

dzie skierował piłkę do Lubańskie-
go, lecz ten mając przed 
ko bramkarza o ułamek 
spóźnił sie ze strzałem, 
dziesiąt sekund później

sobą tyl- 
sekundy 

W kilka- 
Lubański

ponownie był o krok od zdobycia 
wyrównania, lecz mokra piłka ze­
szła mu z nogi. Tuż przed końcem 
100-procentową okazję z kolei 
zmarnowali Anglicy. Tylko świet-
nej postawie Gomoli dużemu
szczęściu Polaków nie padła trze­
cia bramka. Mecz więc zakończył 
się w regulaminowym czasie wy­
nikiem 2:0 dla Manchesteru i zgod 
nie z regulaminem sędzia zarządził 
dogrywkę 2x15 minut.

Dogrywka nie przyniosła bramki. 
Tak więc w dniu 31 bm. w Kopen-
hadze odbędzie 
datkowe, które 
stę.

MÓWILI

się spotkanie do- 
wyłoni półfinał! -

Trener Anglików 
son:

Spodziewałem się 
bramek zdobytych

PO MECZU?
Malcolm Alli-

3—4 bramek 
przez moich

chłopców. To, że iin się nie udało 
przypisuję warunkom atmosferycz 
nym, Rezultat mógł być lepszy, 
ale i tak nie jest źle bowiem prze 
konany jestem, że w Kopenhadze 
wygramy właśnie z takim jak po­
przednio zamierzałem rezultatem.

(o-b)

Dnia 22 marca 1971 r. zmarł nasz pracownik 
i kolega, działacz samorządu mieszkańców

JAN SWIEJKOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Honoro­
wą Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca 
br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

współpracownicy 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Wilda
KP085

Dnia 24 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, tatuś, 
syn, brat i szwagier, śp.

ZBIGNIEW ROMUALD
KĄKOLEWSKI 

uczestnik walk pod Tobrukiem i Monte Cassino, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z synkiem i rodziną

Poznań, Połczyńska 5 m. 3225g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 marca 1971 r. zmarła nagle w 84 roku ży­

cia nasza najukochańsza matka, babcia i pra­
babcia

ANTONINA BAREŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań,
Os. Wielkiego Października bl. 13/1 m. 172.

?155g
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Dnia 25 marca 1971 roku zmarł nagle

STANISŁAW KARPIŃSKI
pielęgniarz, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Odznaką m. Poznania i Odzna- 1 
ką Zasłużonego Pracownika Służby Zdrowia.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­
nionego pracownika i kolegę, który przez 50 lat | 
pracował ofiarnie na sali operacyjnej tut. Szpi- i 
tala. Nie szczędząc sił niósł pomoc pacjentom, 
służył radą i doświadczeniem młodym pracow­
nikom.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 1 pracownicy
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w' Poznaniu 

K2048 |

W dniu 23 marca 1971 r. zmarła nasza była 
długoletnia zasłużona pracownica i serdeczna 
koleżanka

KRYSTYNA GRYGIER
Zegnając Ją z głębokim żalem, Rodzinie Zmar­

łej składają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
współpracownicy

Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 
i Domy Mody „Roxana” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca
1971 r. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

K2013

W dniu 23 marca 1971 r. zmarł, przeżywszy lat 73

KONRAD BESTYNSKI
długoletni, zasłużony pracownik naszej Fabryki, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca 

1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 

„Powogaz” Poznań, ul. Janickiego 23/25
K2050
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Pigtek

Emanuela

Słońce: 5.41—18.16 Program wzbogacony społecznym wysiłkiem Praktyczne szkolenie

TEATRY
W POZNANIU

— g. 10 „Ptak”; NOWY 
fKino Olimpia) — g. la „Gwałtu 
co się dzieje”; OPERA — e 10 
”3OS^”: operetka _ g 19 
..Hrabia Luxemburg”; MARCINEK 
— S- U -Ojczyzna”, g. 17 .Tymo­
teusz Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: „Klucze”

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ,.100 karabinów”; 
KOŚCIAN: „Spartakus”; LESZ­
NO: „Prom” i „Pan Wołodyjow­
ski”; NOWY TOMYŚL: ..Buntow­
nik bez powodu”: OBORNIKI: 
..Noc generałów”; ŚREM: „Pan 
Dodek”; ŚRODA: „Bandyci w 
Mediolanie”; SZAMOTUŁY: ,Brze 
zina”; WĄGROWIEC: „Człowiek 
w pięknym krawacie”; 'WRZEŚ­
NIA: „Abel twój brat”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Leningrad — Londyn”.

i' KONCERTY
'AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert dyplomowy: dyrygent — Ag­
nieszka Duczmal (kl. doc. Krze- 
mieńskiego). solista — Anatol Miel 
nikow (ZSRR) — skrzypce.

p RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo­
darce — aud. Red. Rolnej; 8.10 
Mozaika muzyczna; 8.14 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Dla 
kl. V1 (biologia): „Sad się budzi”; 
9.30 Mistrz gitary — AL Caiela; 
9.40 Dla przedszkoli: „Zbudź się 
misiu”- 10.05 „Noce i duie” — 
fragment pow.; 10.25 Koncert mu­
zyki operowej: 10.50 ..Choroby we 
neryczne nadal groźne”; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obyw.): 
„Szczerze o trudnych sprawach”: 
11.20 Dedykujemy II zmianie; 
11.45 Postęp w gospodarstwie do­
mowym: 12.25 „Więcej. lepiej, 
taniej”: 13 Dla kl. I—II (wych. 
muz.); ..Kto najwięcej umie”; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 Ryt­
my i melodie dla wszystkich; 14 
Reportaż literacki J. Mikke: 
„Wspólna krew”: 14.30 Muzyka 
baletowa: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 „Alfa i 
Omega” — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Mtiżvka i Aktualno­
ści: 19.15 Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej: ..Piękno i estetyka 
w twoim życiu”: 19.30 Koncert 
życzeń: 20.30 Muzyczne pocztówki 
z Budapesztu: 21 Ze wsi i o wsi; 
21.15 600 sekund z zesp. B. Har­
dego: 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu: 21.30 Teatr PR: „Samo- 
bójcv” — słuch.: 22 Magazyn stu­
dencki: 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Koncert muz. kameralnej; 
0.10 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Wspólna sesja PRN i PK FJN w Gnieźnie
W Gnieźnie odbyła się wspólna sesja Powiatowej Rady 

Narodowej oraz Powiatowego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu. Dokonano na niej oceny wykonania planu gospodarczego 

i budżetu powiatu za rok 1970 oraz realizacji programu wy­
borczego i postulatów oraz wniosków wyborców.

Tegoroczny plan gospodar­
czy w zakresie rolnictwa i 
przemysłu nie został w pełni 
wykonany. Przyczyną tego by­
ły przede wszystkim nieko­
rzystne warunki atmosferycz­
ne wiosną ubiegłego roku. Nie 
osiągnięto zatem planowanych

zbiorów zbóż. Mimo to 
dany skup zboża, żywca 
niaków z gospodarki 
skiej został wykonany.

zakła- 
i ziem 
chłop-

leszczyńskich budowlanych

Inicjatywy
USC w Wągrowcu

Spotkania z rodzicami oraz 
spotkania z parami, zamierza­
jącymi zawrzeć związek mał­
żeński, należą już w Wągrow­
cu do tradycji. Ostatnio odby­
ło się w sali małżeństw miej­
scowego USC kolejne spotka­
nie z rodzicami nowo narodzo 
nych dzieci, na którym wrę­
czono rodzicom pamiątkowe 
dokumenty urodzenia.

Po części oficjalnej zebrani 
wysłuchali pogadanek na te­
mat pielęgnacji i żywienia dzie 
cka oraz jego wychowania.

W najbliższym czasie odbę­
dzie się w kawiarni „Koloro­
wa” spotkanie z nowożeńca­
mi. Dla zebranych przygotowa 
li pogadanki prawnik i lekarz. 
Spotkania w „Kolorowej” odby 
wają się pod patronatem Koła 
ZMS przy WSS „Społem”.

Po raz pierwszy organizuje 
się grupowe spotkanie z jubila 
tami z okazji 25-lecia zawarcia 
związku małżeńskiego. Odbę­
dzie się ono w kwietniu. Uro­
czystości te odbywają się z ini 
cjatywy Zespołu d/s Kultury 
Obyczajowości Obywatelskiej 
przy MK FJN, przy współ­
udziale USC. Cieszą się one du 
żym uznaniem uczestników, 
natomiast szkoda, że nie biorą 
udziału w tych uroczystościach 
przedstawiciele miejscowych 
zakładów pracy, którzy zawsze 
na nie są zapraszani. (elpe)

W zakresie przemysłu plan 
produkcji globalnej został zre­
alizowany tylko w 96 proc. 
Jedną z przyczyn niższej pro­
dukcji są zmiany organizacyj­
ne w spółdzielczości mleczar­
skiej oraz niewłaściwa orga­
nizacja pracy w Spółdzielni 
Pracy Stolarzy. Pomyślnie, bo 
w 109,1 proc, został natomiast 
wykonany plan usług. Plan in­
westycyjny w gospodarce te­
renowej przekroczono o 1,9 
proc. Oddano do użytku za­
plecze techniczne dla MBM w 
Lednogórze, kontynuowano bu 
dowę szkoły podstawowej w 
Żydowie oraz rozbudowę Spół­
dzielni Usługowo-Wytwórczej 
w Polskiejwsi. Zakończono bu­
dowę masarni i piekarni w 
Witkowie, pawilonu handlo­
wego w Kłecku oraz magazy­
nów paszowych w Fałkowie i 
Mieleszynie.

Wartość wykonanych czy­
nów społecznych wynosi ponad 
10,7 min złotych. Pozwoliło to 
m. in. na oddanie do użytku 
8,6 km nowych dróg o na­
wierzchni twardej, remizy stra 
żackiej wraz ze świetlicą w 
Trzuskołoniu oraz zaadapto­
wanie pomieszczeń na remizy 
strażackie w Mieleszynie, 
Świątnikach j Węgorzewie.

Zadowalajaco przebiega realiza­
cja programu wyborczego oraz 
wniosków i postulatów ludności. 
W latach 1969—1970 na roboty me­
lioracyjne przeznaczono 25,i min 
zl. co pozwoliło na wykonanie 1 237 
ha nowego drenowania oraz od­
budowy drenowań na powierzch­
ni 1 791 ha. Prace melioracyjne 
przebiegają zgodnie z założeniami 
programu. Rozpoczęta została bu­
dowa wodomistrzówki w Pieka­
rach.

PKS przed opadami atmosfe­
rycznymi ustawiono 28 wiat 
przy przystankach. Dalszych 
20 wiat zostanie pobudowa­
nych w tym roku. Poprawiła 
się także łączność: telefony 
otrzymały wsie Dobiejewo, 
Piaski i Kamionka. Zmoder­
nizowano i powiększono o 100 
numerów centralę telefonicz­
ną w Witkowie. Zgodnie z pro 
gramem prowadzi się na tere­
nie powiatu sukcesywną mo­
dernizację oświetlenia ulicz­
nego, ulic i placów.

Na sesji we wrześniu 1969 r. 
Powiatowa Rada Narodowa za 
twierdziła plan realizacji 107 
postulatów i wniosków zgło­
szonych przez wyborców. We­
dług tego harmonogramu w 
latach 1969—70 winny być wy­
konane 34 postulaty. Dotych­
czas organy wykonawcze Po­
wiatowe! Rady Narodowej za­
łatwiły 41 postulatów o cha­
rakterze organizacyjnym i 24 
o charakterze gospodarczym.

Nie wszystkie wnioski moż­
na zrealizować. Nie załatwio­
no np. wniosku o zorganizo­
wanie dziecińca sezonowego 
we wsi Sroczyn z powodu ma­
łej liczby dzieci, a z postula­
tów gospodarczych nie rozbu­
dowano szkoły w Pawłowie i 
nie przebudowano przepustu 
drogowego w Gorańcu. W su­
mie jednak stwierdzono, że 
gnieźnieński program wybor­
czy uchwalony 2 lata temu 
przez Powiatowy Komitet FJN 
jest pomyślnie wcielany w ży­
cie przy aktywnym udziale ca­
łego społeczeństwa.

Z. K.

Wydział Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury Pre­
zydium PRN w Lesznie orga­
nizuje od wielu lat wyjazdo­
we szkolenia dla rzemieślni­
ków budowlanych z całego po 
wiatu.

Ta pożyteczna forma szko­
lenia przypadła do gustu rze­
mieślnikom leszczyńskim, któ­
rzy z niej bardzo chętnie ko­
rzystają.

Ostatnio na kilku wybra­
nych budowach odbyło się 
pierwsze w tym roku szkole­
nie praktyczne. Rzemieślnicy 
zapoznali się z profilem pro­
dukcyjnym Spółdzielni Usłu- 
gow’o-Wytwórczej Kółek Rol­
niczych w Lipnie. Obecnie 
spółdzielnia ta przystąpiła do 
produkcji i montażu stodół pre 
fabrykowanych typu A-6, w 
związku z czym fachowcy u- 
dali się do jednej z zagród, 
gdzie złożony jest już cały 
komplet elementów stodoły 
prefabrykowanej. Mieli tam 
okazję zapoznania się z po­
szczególnymi elementami i ze 
sposobem ich łączenia.

We wsi Wilkowice uczestni­
cy szkolenia obejrzeli wybu­
dowany w ubiegłym roku przy 
kładowy budynek inwentar­
ski. Obiekt został starannie 
wykonany i odpowiednio wy­
posażony, a jego właściciela 
— rolnika Antoniego Koniecz 
nego, PZU wyróżniło nagrodą 
w wysokości 12 tys. zł.

W Zbarzewie udano się do 
gospodarstwa Leona Turko- 
wiaka w celu zapoznania się 
z budowaną tam chlewnią.

Jest ona przystosowana do 
małej mechanizacji jak: roz-
wożenie zadawanie paszy,
usuwanie nieczystości, elek-
tryczne parowanie ziemnia-
ków itp. Budowlani obejrzeli
też zmodernizowaną w 1969

Sklepy w Śmiglu

W „Rofamie“ podzielono
fundusz zakładowy

roku oborę, za którą L. Tur- 
kowiak otrzymał wyróżnienie 
w konkursie „Złota Wiecha”.

We Włoszakowicach zwie­
dzono m. in. betoniarnię, spe­
cjalizującą się w produkcji 
rur cementowych oraz zakład 
betoniarski. Tutaj interesowa­
no się szczególnie produkcją 
prefabrykowanych elementów 
schodów, wyłożonych masą 
lastriko, parapetów okiennych 
i dachówek.

Podsumowanie szkolenia na­
stąpiło w Boszkowie. Przy­
pomniano rzemieślnikom o 
konieczności wdrażania postę 
pu technicznego na budo-, 
wach oraz prawidłowego wy-, 
posażania obiektów w wenty-* 
lację i urządzenia wewnętrz-: 
ne. Zapoznano również zebra­
nych z obowiązującymi obec­
nie przepisami, dotyczącymi 
uzyskania ulgi inwestycyjnej i 
omówiono sprawę przydziału 
materiałów budowlanych itp. 
Ponadto poruszono szereg 
spraw związanych z budowni- 
ctwem inwentarskim i gospo- 
darczym na wsi.

Padła również propozycja* 
by podobne szkolenia wyjaz-* 
dowe organizować w sąsied­
nich powiatach, w celu zapo- 

, znania się z tamtejszymi o- 
siągnięciami i metodami bu­
downictwa.

MARCIN RYDLEWICZ

Z Kościana

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Melodie i piosen­
ki znad Wisłv: 9 Muz. w epoce 
romantyzmu w Niemczech: 9.35 
Z żvcia ZSRR; 9.55 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej; 
10.25 ..Sekreta rzyk babuni” — 
fragment książki: 10.45 Koncert 
muz. polskiej: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.30 Na akordeonie 
gra Carlo Jnlargo: 13.40 ..Człowiek 
wśród ludzi” — „Byłem lekarzem 
na Pawiaku” — fragment wspom­
nień; 14.05 Jiri Slitr — Jiri Suchy 
prezentują swoje piosenki; 14.25 
Od duetu do kwintetu — konc. 
rozrywkowy: 14.45 ..Błękitna szta 
feta”: 15 Konc. z nagrań Chóru 
a capełla PR i TV w Krakowie: 
15.20 Co gra ja w Paryżu?: 15.35 
K. Skunień-Biegoniowa gra Fan­
tazje on. 116 J. Brahmsa: 17.15 
..Łucznicy z Bukowca” — and. 
sportowa E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. koncert żvczeń; 17.55 Radio 
exnress: 18.10 Felieton aktualny 
F. Fornalczyka: 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd ekonom.-spoi.; 19.15 
Jęzvk angielski: 19.30 Konc. sym­
foniczny z nagrań Bruno Walte­
ra: 21.18 Wiersze Leopolda Lewi­
na: 21.28 Konc. ulubionłvch melo­
dii: 22.33 Konc. Ork. PR i TV w 
Łodzi: 23.13 Zaproszenie — dla 
tańczących.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30 9 30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Sałatka do włosku; 
8.35 Muzyczna poczta U’KF: 9 „W 
odruchu litości” — pow.; 9.10 No 
wości radzieckiego jazzu: 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Śpiewa Miriam 
Make ba; 10 Z dawnych tabulatur 

i kancjonałów polskich: 10.15 
Aud Radia ONZ: 10.35 Wszystko 
dla nań; 11.45 „Eliza, czyli życie 
prawdziwe” — pow.: 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej: 1? Na opol­
skiej antenie: 15 W kraju pełnym 
dzieci — gawęda: 15.10 w cieniu 
przeboju: 15.35 Kwadrans ze zna 
kiem zapytania: 15.50 Z drugiej 
stronv Tatr: 16.15 Eksport—im- 
nort Piosenki: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet czyli co kto lubi; 
17.30 W odruchu litości” — pow.; 
17.40 .My Fair Lady” w różnych 
stylach: 17.55 Po wachcie — maga­
zyn morski: 18.15 ..Carmen” w róż 
nvch stylach: 18.35 Non «to” nrze 
bm’6w: 19 Powieść w wyd. dźw. — 
..Kilka dni w Reno”; 19.30 Chan«er 
— znaczy śpiewać: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Dua tria, 
kwartety; 20.25 Ilustrowany Tygo-

nowocześnieją
Około pół miliona złotych 

wyda je rocznie Gminna Spół­
dzielnia w Śmiglu na moderni­
zację sklepów. Toteż niemal 
wszystkie jej placówki handlo­
we w gromadzie Śmigiel są e- 
stetycznie urządzone i funk­
cjonalne. Autorami projektów 
wyposażenia wnętrz sklepo­
wych są śmigielscy racjonali­
zatorzy z Międzyzakładowego 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji przy kościańskim PZGS-ie.

Prawdziwym „oczkiem w 
głowie” Zarządu GS-u jest do­
brze zaopatrzony sklep motory 
zacyjny przy ul. Świerczew­
skiego, którego nie powstydzi­
łoby się żadne miasto powiato-

W programie wyborczym za 
kładano przeznaczenie znacz­
nych kwot na zaopatrzenie roi 
nictwa w wodę. W tym zakre­
sie wykonano już prace przy 
budowie wodociągu w Niecha­
nowie i Wożnikach, Rozpoczę­
to budowę lokalnego wodocią­
gu w Mieleszynie i Łagiewni­
kach Kościelnych. Natomiast 
w Czerniejewie zakłada się bu 
dowę wodociągu w ramach 
wspólnej inwestycji miejsco­
wych zakładów pracy i lud­
ności w ramach czynu spo­
łecznego.

Dla ochrony ludności dojeż­
dżającej do pracy autobusami

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Rofama” w Ro­
goźnie uchwaliła podział fun­
duszu zakładowego, wypraco­
wanego w ub. roku, w wyso-
kości 3 179 tys. 
tej mieszczą się 
zł, przyznanych 
nowoczesność

zł. W kwocie 
sumy 903 tys. 
dodatkowo za 

konstrukcji
(grupa „A”) oraz ponad 600 
tys. zł. — za przyrost ekspor 
tu. Świadczy to dobrze o pra­
cy kierownictwa i kadry in­
żynieryjno-technicznej zakła­
du.

we. (zi)

Film o Staszicu
Społeczeństwo Piły doczeka­

ło się filmowej biografii swe­
go rodaka — Stanisława Sta­
szica. Twórca filmu — Wiesław 
Drymer z Wytwórni Filmów 
Oświatowych w Łodzi — na 
tle wydarzeń współczesnej Sta 
szicowi, Europy nakreślił syl­
wetkę tego wielkiego pilani- 
na, ukazując jego działalność 
w zakresie rozwoju oświaty i 
przemysłu (szczególnie górni­
czego) w Polsce. Film przy po­
mocy bogatych materiałów iko 
nograficznych zapoznaje rów­
nież z ogólną organizają życia 
gospodarczego i naukowego w 
okresie Księstwa Warszawskie 
go i Królestwa, (cez)

Modernizacja 
kościańskiej 
„Terenówki**

Załoga Kościańskiego Przed­
siębiorstwa Spożywczego Prze 
mysłu Terenowego zatwierdzi­
ła program poprawy warun­
ków pracy i socjalno-byto­
wych na lata 1971-73. Przezna 
czono na ten cel ponad 4,5 
min zł.

W tym roku zorganizowane 
zostanie zaplecze sanitarno-hi- 
gieniczne w przetwórni owo­
cowo-warzywnej przy ul. Są­
dowej w Kościanie. Rok póź­
niej nowe pomieszczenia so­
cjalne otrzyma baza główna 
„Terenówki” przy ul. Kościu­
szki. W roku 1973 podjęta bę­
dzie rozbudowa przetwórni 
owocowo-warzywnej na no­
wym terenie, sąsiadującym z 
bazą. Całość tego szeroko za­
krojonego przedsięwzięcia in­
westycyjnego, zakończona zo­
stanie w 1974 r. i kosztować 
będzie 3,2 min zł. (zi)

Z ogólnej kwoty funduszu 
przeznacza się 795 tys. zł na 
budownictwo mieszkaniowe, 
521 tys. zł na cele socjalne o- 
raz 1 860 tys. zł na nagrody in 
dywidualne. KSR uchwaliła, 
że najwyższa nagroda nie mo­
że przekraczać jednomiesięcz-

dnik Rozrywkowy; 21.50 Opera —■ 
Vincenzo Beliini’ego „Norma”; 
22.08 Śpiewa Sergio Endrigo; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Minia­
tury poetyckie; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów; 23.50 Śpiewa Lu­
dwik Sempoliński.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 17.30, 3.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­

niczne (kl. VIII): „Budujemy do­
mofon”: 10.25 — „Ucieczka Lan- 
gley’a” — film prod. ang.; 11.25— 
12 — „Porwanie” — film z serii: 
„Dr Ewa”; 14.50 — Fizyka dla na­
uczycieli: „Elementy fizyki ciała 
stałego” — cz. III; 15.20 — Poli­
technika — Fizyka (i rok): „Ukła 
dy punktów materialnych” — cz.

I i II; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci „Pora na Telesfora”: 
..Rozmowy ze smokiem”. „Przy­
gody Colargola”. „Jak jajko 
chciało iść w świat”. „Niczyj”; 
17.35 — Nie tylko dla pań; 17.55 
— „Za kierownica”; 18.25 - Kro­
nika Tygodnia: J8.40 — „Porwa­
nie” — film z serii: „Dr Ewa”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Gra Ork. Reprezentacyjna Woj 
ska Polskiego z udziałem solis­
tów: 20.35 — „Kraj”: 21.20 — Teatr 
TV; „Jedenasty list Kamilli Co­
lon” — z cyklu: „Spotkanie z mo 
rzem” wg powieści S. Marii Sa- 
lińskiego. Reż. — R. Zawidowski. 
Wystąpią aktorzy scen szcze­
cińskich: 22.20 — Dziennik: 22.45 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie: Związek Radziecki — Szwe 
cja (TT i III tercja) — Berno.

SOBOTA: 9.55 — Dla szkół — 
Geografia (kl. V): „Antarktyda”;

nego wynagrodzenia (liczonego 
jak za urlop), a jednocześnie 
nie może przekroczyć dwu­
krotnej wysokości przeciętnej 
nagrody. Najniższa nagroda 
wyniesie 1 000 zł, z wyjątkiem 
nagród dla uczniów i stażys­
tów. Nadal utrzymuje się za­
sada, że wysokość nagrody za
leżna jest od 
pracowanych 
stwie.

W świetle 
sów fundusz

liczby lat prze- 
w przedsiębior-

nowych przepi- 
zakładowy jest

jeszcze bardziej zależny od 
poprawy zysku, rentowności i 
poziomu kosztów przedsię­
biorstw. Stawia to przed zało 
gami zadania prowadzenia 
prawidłowej gospodarki mate­
riałowej, właściwej eksploata­
cji narzędzi, przyrządów i 
urządzeń oraz poprawy jakoś­
ci produkcji. (bin)

Młoda załoga precyzyjnie pracuje

10.25 — „Czworokąt śmierci” — 
film fab. prod. czechosł.; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Geografia (kl. 
VI); „Na Mazowsza”; 15.20 — TV 
Kurs rolniczy: „Sygnały dla służ­
by rolnej”; 15.55 — Stanisław Sta­
szic — film prod. Dolskiej; 16.15 
— Z koszar i poligonów; 16,30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Magda Szabo: „Powiedz 
cie Zsofice”. Reż. — M. Małysz;
17.40 — „Z kamera wśród zwie­
rząt”: 18.10 — Zanim otrzymasz 
indeks; 18.35 — „Pegaz” — wyda­
nie specjalne z okazji Międzynar. 
Dnia Teatru: 19.20 — Dobra­
noc- i Monitor: 20.20 — „W co się 
bawia dorośli” — program mu­
zyczno-rozrywkowy; 21 — Dzien­
nik i wiad. sportowe; 21.20 — 
„Czworokąt śmierci” — filni fab. 
prod. czechosł : 22.50—2.3.40 ..Anieli 
i Sykstusowi” z cvklut „Z powin­
szowaniem imienin”.

Oddział HCP w Wągrowcu 
wyspecjalizował się już w 
wytwarzaniu części do obra­
biarek produkowanych w 
głównych zakładach „Cegiel­
skiego” w Poznaniu. Pracuje 
tu wielu absolwentów miej­
scowej szkoły zawodowej, 
którzy szybko opanowali pre 
cyzyjną obróbkę detali. Na 
zdjęciu: młoda załoga — 
wśród której nie brak i dziew 

cząt — przy pracy.
Fot. — J. Chlasta

TWO.TA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI?

Nim wtargną 
do waszych mieszkań
Zadziwiającą bezkarnością 

cieszą się w Kościanie miej­
scowi wandale. Mają już na 
swoim koncie wiele wyczy-, 
nów. Niszczone co roku ław­
ki ż plant i z parku miejskie­
go, z pijackim uporem wrzu­
cane do Obry, straszące pu­
stką, pozbawione membran i 
słuchawek telefoniczne auto­
maty uliczne (spośród 7 zain­
stalowanych takich właśnie 
automatów, czynne są 2), po­
cięte scyzorykami siedzenia w 
poczekalniach i miejscach pu­
blicznych — wszystko to ob­
ciąża konto miejscowych „bo­
haterów”.

W ubiegłym roku bezmyśl­
ność wandali kościańskich 
skłoniła ich nawet do kilka­
krotnego uszkodzenia, pielęg­
nowanego z pietyzmem, pom­
nika męczeństwa z 1939 r. w 
miejskim parku.

Niedawno Obwodowy U- 
rząd Pocztowó-Telekomunika- 
cyjny założył na osiedlu mie­
szkaniowym im. Waryńskiego 
w klatkach schodowych blo­
ków nr 4 i 5 przy ul. Kosy­
nierów skrzynki pocztowe ty­
pu „Hermes”. „Czujni” wanda 
le w stosunkowo krótkim cza 
sie dali im radę: powyłamy- 
wali drzwiczki.

Bezkarność i brak społecz-
nego potępienia ośmiela
ich. Drwią sobie zarówno z 
milicji jak i z całego kościań­
skiego społeczeństwa. Pewni 
siebie wtargnęli już do budyń 
ków mieszkalnych. Niewy­
kluczone, że spróbują wtarg­
nąć do mieszkań, by i tam 
wypróbować swój talent do 
niszczenia. Trzeba by ich po­
czynania wreszcie ukrócić.

(zi)

W. Pi. Września. — Zasiłek ro­
dzinny nie przysługuje na dziec­
ko w wieku ponad 18 lat, uczę­
szczające do szkoły i pobierające 
stypendium, bez względu na wy­
sokość i rodzaj stypendium i bez 
względu na typ szkoły, do której 
uczęszcza. Zasiłek ten nie przy­
sługuje tak w czasie roku szkol­
nego jak i podczas wakacji let­
nich mimo źe w tym okresie
dziecko nie otrzymuje stypen-
dium. (255)

.265)
M. M.. z Sw. — Zrezygnowanie 

z miejsca na liście kandydatów 
na mieszkanie spółdzielcze na 
rzecz innej osoby, jest w zasadzie / 
niemożliwe. (267)
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